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| wnos.6 prośby i polecać je szczególniej Bogu, 
ponieważ „serca królewskie w ręce pańskiej *.*) 
; Wy też, Wielebni Bracia, nia ustawajcie 
i nadal też brońcie z nami godności i świętych 
praw religii katolickiej, która wtenczas dopiero 
potrafi spełnić swoje zadanie i świadczyć do- 
brodziejstwa, jakie powinna, kiedy jest w po- 
wiadania przynależnego sobie bezpieczeństwa i 
wolności i zaopatrzona jest w odpowiednie 
środki do rozwinięcia takiej, jaka być powinna 
działalności. A ponieważ sami dobrze wiecie, 
iak wiele przykładaliśmy i przykładamy sterań 
dla zdobycia i podtrzymania w narodach uspo- zbawiennej działalności przy czujności bisku* 
kojenia, porządku społecznego, więc i wy nie pów i pracowitości drazpasterzy przez zakon 
| przestawajcie działać w tym kierunku, aby ten coraz większej uexierają twieśności. - 
| powaga wyższych władz i postach dła ustaw ; Tu zaś wspomniy wszy Rusinów, pozwólcie 
państwowych tak w duchowieństwie, jak i! Nam ponowić ono ur mnienie, abyście z nimi 
u innych wszystkich silne zapuściły korzenie : „mimo różnicy pochodrznia i obrządku ściślej- 
a zatem pójdzie, że po usunięciu wszelkiego | gęą i serdeczniejszą utrzymywali zgodę, ja% to 
powodu obrazy i nagany i skoro miejsce róż- | przystoi tym, których łączy jednego kraju, 
nego rodzaju rekryminacyi poszanowanie zajmie, | państwa, a najwięcej wiary wspólność. Bo jako 
wtenczas też religia katolicka zachowa i przy- ; ioh Kościół uważa i miłuje jako dobrze zasła- 
sporzy sobie rależnej chwały. wh gujących się synów i pozwala im w swej mą- 
Do tego również usilnie zmierzajcie, żeby , drości na zachowanie prawowitych zwyczajów 
niczego nie zabrakło, cokolwiek służy wszel- 


jako na każde wezwanie Kościoła gotowe za- 
stępy i społeczeństwu też do wszystkiego co 
zacne zawsze doskonale dopomagały. Misnowi- 
cie też, zwróciwszy uwagę na Galicyę, wspomi- 
namy z miłą chęcią prastary zakon Bazy- 
lianów, do którego reformy samiśmy kiedyś radą 
i staraniem się przyłożyli, bo nie mało stąd 
doznajemy radości, ża zakon ten odpowiadając 
zakonnością swoją gorącym naszym nadziejom, 
zmierza żwawym krokiem do chwały dawniej- 
szych czasów, stając się dla cerkwi ruskiej 
z wielu miar pożyterznym, w której oznaki 


p | d li znowu ganil, nawet otwarcie lekceważył uj 
ye r mark. A kiedy wreszcia ten wielki człowie 
r Zeg al po Itj cny * 'do konszachtów : dyplomatycznych i do zręcz- 
: nego korzystania z siły, jaką dajo pięść w że- 
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wysiadł na JI Maltugiie, „skąd powozam | To było stwierdzeniem tego, co już sie 
i f stało, i zarazem przepowiednią pod tym wzglę- 


Naczelny Redaktor i Wydawes: Ludwik Masiowski. 
udał się do Abbazyi i tem zamieszkał w ho- | de RA kad a Ę 
` ; : „= : idem trafaą, że odtąd oala polityka mocarstw 
tela „Stephanie“, W orszęka Cesarza znajdują sradicare iak Tan obiaó ai wręcz 


rec jeneralny adjutant hr. Paar, dwaj fligel- ; iie i 6 SA r ndawad 
jedjutanci, urządnik zancelaryi cywilnej i urzę- | Padanie ow kirg AM Sy. Ę pożyć 
dnik militarnej kascelsryi, a zatem nie ma w; r de d AS a A sy 
tem grorie sni jednego dyplomaty, 00 już z gó- | S9, Wozo Ste CO mewngerznej pracy. t rzecoy 
y FR a IO taka EH T REE węmierę, jak wracało wzajemno zaufanie 
| choiało robić głodna podniecających nowinek | CM -gl Bri się ich spole ab. 
prasa co do politycznego znaczenia zjazdu. Ja- i pa in iF WE mł r> A>. al wez i 
kok rzeczywiście, to spotkanie się mcaarchów p sj i mi dy oi Haat dh 
nie będzie owym momentem, ed którego zwy- | jeb wi pea F m2 sw mię a 
| kla się liczą takie lub owakie zwroty w poli- P aż Z f dziełelnożć dynafaike fh 
duego zwrotu być nie może, bo się a ŁAK ŁAŁ ŚNIE "nace 
zdkjóujeniy nin rh wię E nA ai transuskich i hiszpańskich, anarchicany ruch 


Jego Świątobliwości Ojea Św. Leona MI 
z Opatrzności Bożej Papieża, 
list okóiny do biskupów polskich. 


(Dokończenie). 

— Do słów powyższych, wystosowanych do 
narodu polskiego w ogólności, należy dodać 
niektóre jeszcze uwagi, które, jak mniemamy, 
szczególnie będą pożytecznemi ze względu na 
okoliczności, zachodzące w różnych, jakie za- 
mieszkujecie stronach ; a zarazem pragniemy 
niektóre z tych upomnień, jakieśmy podali, 
Jeszcze raz głębiej w serca weza wpoić. 


Was na pierwszem miejscu, jako najlicz- 


niejszych, co rosyjskiemu podlegacie rządo- 
wi, słuszna jest rzecz, żebyśmy ze względu 
ne wasze wyznawstwo katolickie pochwalili 
1i w niem uporznieniem Naszem utwierdzili. 
Główne upomnienie nasze zmierza do tego, 
śebyście onego ducha stałości w przestrzeganiu 
świętej wiary zachowali i usilnie pielęgro- 


wali, bo w tej wierza zawarte jesk to dobro, | kapłanów, prz 
które jest początkiem i żródłem, jak rzekliśmy, | waźnionych; 


dóbr najwyższych. To oczywiście dobro umysł 
chrześcijański powinien  nadewszystko 
cenić; tego, jek wymagają prawa Boże 
przykiady świętych, dia żadnych trudności po- 
rzucać nie powiniem, owszem *trzedz choóby 
kosztem największych wysiień i trudów ; gdyż 
opierając się też wa potędze tej świę:ej wiary, 
spodziewać się będzie mógł bezpiecznie, ale i 
cierpliwie pomocy i posiechy mimo wszysi- 
kie, jakie nań przyjść mogą przypadki. 

To, co Nas się tyczy, więc zgodnie z o- 
bowiązkiem Naszym, wiemy dokładnie, jakie 
jest poiożenie wasze i cieszy Nas wasze ku 
Nam prawdziwie synowskie zaufanie, jakie w 
Nas pokładacie. Zatem upominamy, żebyście 
pogardzuli podstępnemi wieściami, jakie prze- 
ciw Nsszej ku wam życzliwości i troskliwości 
niegodziwie szerzona bywają i byli najzupeł- 
niej o tem przekonani, że woale nie maiej 
niż Papieże, poprzednicy Nasi, tak O wasze, jak 
i innych rodaków waszych dobro szczere i 
usilae podejmujemy starania, owszem, goto- 
wiśmy też . dla podtrzymania waszaj nfności 
wszelkie podejmować trudy i do zapewnienia 
lm skuteczności smiało zdążaó. Nie zawadzi 
ta przypomnieć, że od poszątku naszego pa- 
piestwa, dbając c przyniesienie ulgi dia kato- 
liskiej pośród was sprawy, zawiązaliśmy ro- 

wania z rządem essrsiim, žeby uzyskać 
to, czego zarówno godność tej Niohsy A ʻo- 
stolukiej jak) teź popatos wazycu powzeb 
dor agać się zdawało. Szutkieiu tych rokowań 
było, że w r. 1882 stanęły pewne z rządem u- 
klady; tak pomięizy innemi przyznano bi- 
ekupom wszelką swobodę zarządzania semina- 
ryami duchownemi zgodnie z kościelnsmi u- 
Stawami; duchowna akademia peiersburska, 
którs i dia polskich kleryków jest przystępną, 
miała być oddaną pod jurysdykoyę arcybisku- 
pe mokbilewskiego 1 ku większemu duchowień- 
stwa i religii kstoliskiej pożytkowi ua lepszą 
zmieniona; przyrzeczono nadto, że zniesione 
miały by lub przynajmniej złagodzoae wyjąt- 
kowe owe prawe, na których srogosó ducho- 
wieństwo wasze sią skarżyło. =" 

Od onego czasu żadnej gie pomijaliśmy 
sposobności, nieraześmy jej szukali, aby doma- 
gré sią dotrzymania układów. Co więcej, z te- 
mié domaganiami udasiśmy się do samego naj- 
potężniejszego cerarza i odwcłując się do jego 
tylekroć doświadczonego, przyjacielskiego dla 
Nas usposobienia, jako teź do wysokiego jego 
poczucia sprawiedliwośni, usilnie nań nalega- 
liśmy w sprawie waszej: na przyszłość też nie 
zaziedbamy nowe w czasach swoich do niego 
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Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dalszy), 

Jeśli przyszła do niego, — rozumował, — 
to zuaczy, że nie widziała jeezcza Ludwika. Jo- 
ŝli go nie widzisła, to fakt ten równał się 
szczęściu w klętce. Los mu więc sprzyjał. Ale 
co jej powie? jak się obroni od jej domysłów, 
intryg, od jej spotkania z Ludwikiem ? Po pro- 
Stu jak i co skłamie? Wprawdzie Ludwik po- 
wiedział mu otwercie, że go ta babe znudziła, 
ale nudziła go ona już od let sześsu, zawsze 
wtedy, gdy jej nie widział. Wprawdzie Ludwik. 
Sam praguął się ożenić, ale któżby nie trmoklał 
pod wpływem takiej pani Waleryi, kouhanśl 
od lat dwunastu, nu takiego małodnsznego 1 
zmysłowego próżniaka ? 

| Jedno pytanie go zastanowiło, jakby Od 
niego czynił zawisłem powodzenie, Czy pani 
Walerya była jeszcze piękną?  Obiiezał je] 
wiek, przywoływał w pamięci jej obraz i roz- 
paozliwie uderzył rękę po nodze. Mogła być 
Jeszcze ponętną. 

„ Bądź, co bądź, trzeba już było iść do niej. 
Najlepszy pomysł mógł mu błysnąć w stanow- 
czej chwili. Posłacha wprzódy... zobaczy... 

. Wybieg}? do sypialni, gdzie nań czekał 
loka , przebrał się szybko, ale stanął u drzwi 
salonu, trzymając już rękę na klamce. 

— Słuchaj! — zawołał do sługi, — postaw 
kuchię, ażeby iu nie wpuścił pana Ludwika. 
Jeśli przyjdzie, niech zuczeka. A sam biegnij 
do hotelu B:tibluw.kiego, gdzie zapewue zasta- 
hiesz hrabiego, i powiedz mu odemnie, by 


inne | miar takie, i 
il ztąd wiara potężnie wzresta. 
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dzi o zawiadywanie parafii, czy też o 


nie pokarmu słowa 
katechizmu, a to, o ile tylko być może, przez 


i uroczyste święcenie świąt były ze wszech 
aby odpowiadały czci Boga, bo 


kj s i obrządku, tak semo < 
kiemu wiernych zbawieniu, czy to gdzie cho- : 


ez was ku temu należycie upo- jpokoju. 
żeby okazalość domów Bożych | 


wy za przewodnictwem 
duchowieństwa tak icx uważajcie i szanujele 


podawa- jako braci, mając z niai serce jedno i du-; 
ożego, czy wreszcie o: 1 
krzewienie ducha pobożności; żeby dzieci i mło- ! 


dzież, szczególnie w szkołach pilnie byli uczeni | Bogu i Panu, 


szę jedną i wspólnzmi siłami do tego osta- 
teoznie zmierzajcie, avy rosła chwała jednemu 
oraz rozmnażał się 
wszelkiej sprawiedliwości w pięknosc 


] : 
Z miłą też chęcię zwracamy słowa Nasze 
do was, którzy zamieszknjecie prowincyę Gnie- 


postąpicie, zapubiegając niebezpieczeństwom ,j śród rodaków waszych zgodnie z waszemi ży- 


zdawały : 
godnością, ale zarazem i z roziropnością powo- 


miłością znakom'tego. 


sywać ne zawarte z tą Stolicą Apostolską ukłudy. | widzieć z jak jednomyśluem posłuszeństwem i 


Bo rozumie się, że nie tylko dla Polaków, ale 
dla wszysikich, ktokolwiek szczerą powoduje 
się ku rzeczy pospolitej miłością, powinno być 
rzeczą miły i pożądaną, aby mogli być wol- 
nymi ed tego rodzaiu niebezpieczeństw, a cie-, 
szyć się odpowiednią pomyślnością. Kościół 
bowiem katolicki, jakeśmy to na początku 
powiedzieli, i co codziennie jaśniej się pokazuje, 
na to założonym został i istnieje, aby pań-| 
stwom i narodom nie tylko żadnej nie przy- 
nosił szkody, ale przeciwnie pod względem : 
nawet doczesnym, wielorakich i wspa tiałych | 
nie przestawał przymnażać im pożytków. | 


Wy znów, którzy pozostajecie pod berłem | 
sławnego doma Habsburgów, rozwużcie, jak 
wiele powinniście Najjaśniejszamu Cesarzowi, 
tak do wiary przodków swoich przywiązsnemu. 
Słuszną więc względem niego wierność i wdzię- 
czną uległość coraz obficiej z waszej strony mu 


miłością rządum jego łsgodnym i pracowitym 
się poddajecie Ztąd naprawdę ufamy, że stan 
religii katolickiej u wes coraz pomyślniej roz- 
wijać się będzie. Aby zaś ta nadzieja coraz 
więcej się stwierdrała 1 życzeniom Naszym z 
pełniej odpowiadała, polecamy wam nie bez 
przyczyny polegać na wspaniałomyślnym pa- 
czuciu słuszności Najjaśniejszego cesarza, z tó- 
rego właszych ust wiemy o szczerej jego ku 
wam przychylności; tej bəz wątpienię dczna- 
cie, jeśli trwać będziecie w poważaniu praw i 
wszelkiej prawości odpowiadającej chrześcijań- 
skiej chwale. i 


- 
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jeżeli gdzie w tych rzecządh zagrażaćby się | czeniami na świetną stolicę św. Wojciecha | 
i dla tego też nie wahajcie się z: podnieśiiśmy męża pobożnością, 


a- 


nej i pomyślnie przebytej drogi, którą środka- 


wá Haropa wytznęła sobie zaraz po wstąpie- 


nin na tron cesarza Wilhelma. Droga ta pro- 
wadzi do ukojenia wszystkich politycznych wa- 


śni, rozdzierejących mocerstwa na wrogie obo- 


A zy kn wielkiemu nieszczęściu i niebezpieczeń- 
listwu moralnego porządku i społecznych uatro- 


jów. Przez szesnaście lat państwa europejskie 
żyły ze sobą w nienawisci, myślały tylżo o 
rogprawie orężnej, która — wedle słów Bis- 


; żnieńską, Poznańską (kościelną). Bo pomiędzy | marka — miała być aż do ostatniej krwi kro- 
Słusznie bardzo jinuemi miło nam wspomnieć o tem, jak z po- 


pli; dia tego celu poświęcano wszystkie siły 
narodów, wszystkie zasoby skarbów pablicz- 
nych, wszystkie pomysły mężów stanu, a czem 


| , roztropnością, dłużej pracowano nad tem, tem lepiej widzia- 
Ale milej jeszcze Nam | no ojbrz 


ymią trudność takiego zadania i ogro- 
mną jego beztelowosó, — i równocześnie wi- 
dziano coraz wyraźniej, Że na niwie społecznej, 
zaniedbanej dla milicarnych celów, wyrastają 
potężne chwasty anarchii religijuej, obyczajo- 
wej i państwowej. Gdyby tak sało dalej, to 
mogłoby się zdarzyć, że w chwil, upatraenej 
nareszcie nau rozprawę orężną, zatrząsłaby się 
sieraia od anarchicznege wybuchu i powstułoby 
tak wiele gruzów, że widok Europy zgoła by 
się zmieni, Wszakże jaź mówiono o jeneralnej 
besiówes w ohwili wybuchu wojay i © walnej 
ucieczce żołnierzy z pod chorągwi — to pro- 
pagowano, to weszłe do katechiamu socyalisty- 
uznego, a o ile się rozkrzewiło, któż może po- 


Te przepisy i mdorwiuenie, Wielebni Bra- | wieazieć! Uparty Biemask lekcaważył te via. 


| cua, chcemy, żebysciė- każdy wiernym swoim | bezpieczeństwa społeczne, może nawet nie zdolny 


tak ogłosili, aby za wasząm też staraniem obk- i był ogaraąć ich w 6miości; en umiai obracać 


fitszy wydały owoce. W nich niech najmilsż 
synowie poznają, jak wielką dla nich jestesmy 
przejęci miłością, niech też oni je przyjmą tak, 


okazujcie: okazujcie też podobną gorliwość o |jak tego pragniemy, z równą czcią 1 uszano- 


to wszystko, co dla całości i ozdoby religii ka: | 
toliukiej, aibo już dobrze postanowione, albo i 
cass i okoliczności, jako potrzebne, okażą. Waze- | 
ohuica Krakowska, prastara i Świetna siedziba | 
naak, bardzo pragniemy, aby nietyłko zacho- | 
wała swoje nieskażone i dominujące stanowi- 
sko, ale aby współzawodniczyła z chwałą owych : 
uniwersytetów, jakis w tych naszych czasach | 
za zacnem staraniem biskupów, hojnością ladzi ; 
prywatnych i za Naszem poparciem w niems- 


iej liczbie powstały. Niech tak i na waszej) 


waniem. Jeśli je pilnie, o czem przekonani 


się w aferze dyplomatycznej, umiał kolbami 
popierać swe źądania, aie jak nie rozamiał 
potęgi ludowej, jak nie miał ucha dla głosów, 
podnoszących się z ziemi, dowodzi cała jego 
społeczna działalność: wojna z katołiekim Ke- 


we Włoszech i rewolucyjne huki w Belgii 
przyśpieszyły pochód mocarstw ku zgodzie, ale 
zarazem są one dowodem, że dyplomacya 
austryacka była bardzo przewidująca i ża 
Bismark we wszystkiem się mylił i zupełnie 
nia dorósł do nowych zagadnień, jakie się na- 
rzuciły rządom w skutek rozwoju sesyalizmu, 
który wraz z tym rozwojam przekształoń się 
w anarchią. 
Robota ukojenia nriędaypaństwowych nie- 
szasek skończona. Teruz się zaczysa druga po- 


określił car słowami do senatorów: „Traktaty 
handlowe są węgłami, na których będziemy 
budowali gmach religijnych i monarckicznych 
zasad, aby odeprzeć ataxi socyslizan i anar- 
chimnu*. Tu jeszcze należy również dążność 
do zmniejszenia militarnych ciężarów, 0 szem, 
jako e możliwości, nupemknął kr. Gaprivi w 
Gdańsku, i o czem także odezwał się podobno 
król duński, który rzekł jakoby, że oaęściewe 
rozbrejenie się mecarstw jess możliwe, 6 ile 
na to zgodzą mę wszystkie paisówa, 285 aięć 
jego, car, gotów jest mad tą sprawą usilnie 
| pracować. 
| Ta draga polowa drogi mośs być przed- 
miotem rozmowy monarchów w Abbasyi i na- 
stępnia tej rozmowy, Która bądzie boszyła 
wię między włeskim królem a cesarzem nie- 
mieckia w Wenecyi, dokąd Wiikein II po- 
jedzie ze dni kilka. A te roxmowy tem są 
prawdopodewbniejswe, žo wedle pówrskarskich 
pegłosek, car zamierza wkrótse osebiście stę 
i aetknąć z monarchami środkowej lłuropy. 
p a a a zaa mon 
Piszą nam z Wiednia: 
Czwarty kongres austryacki ej dermokrasyi 
secyalnej, uświetniony obacnością. berlińskich 
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jesteśmy, i wytrwale zachowywaó będą, to | ściołem, pastwienie się nad Polakami, Duńozy-  seeyalistów Bebla i Singera, rezpoczął się w 


z pewnością zdołają tak niebezpieczeństw w 
tyoh trudnych czwsuch Wierze zagrażających 
uniknąć, jakoteż wiekopomną ojców swych 
chwałę zachowaó, w duchn też i w przykła- 


dnem życiu wzrastać i tym sposobem nie je-; 


den i dla doczesnego też szczęścia stąd znako- 
mity odnieść pożytek. | 

O łaskawą zaś Boskiej pomocy obfitość za 
wstawieniem sią najchwalebniejszej Maryi Panny 


kami i Alzatami, wreszcie niedorzeczne użera- 
nie się z socyalną demokracyą, którą prześla- 
dował w ten spozób, że nie tępiąć jej, wpy- 
chal ją w giąb narodu, kazał jej taió się, aby 
jeno mie raziła mu oczu, a że ons, wpędzona 
wewnątrz organizma narodowego, mogła tam 
się rozwijaó, to nio go nie obchodziło. Już 
wowczas dyplomacya austryacka, p.stępująca 
podług wskazówek doświadczonego i bardzo 


j pierwsze święto i jewzcza się mia Gzoliczył, 
, Główny przedmiot obrad tworzy kwestya, osy 
| należy arządzić generalny strejk calsm wymu- 
szenia powszechnego płesowaala. Niowgtpliwie 
zjaad wybierze drogę środzową t. je oświadazy 
|się wprawdzie staaowcze za sufrage universel, 
' ele tylko zagrozi nie strejkiem ogólnym, lecz 
|przygowowaniami do niego. Na seryo mowy 
'o tam być nie możz, aby socyaliści austryacey 


lowe drogi, którą, jak z Petersburga donoszą, 


wszechnicy przy pieczołowitości ukochanego 'i Józefa św., którego uroczystość dziś rzesza | przewidującego Oesarza Franciszka Józeia, cię- < zdołsli urządzić ogólny strejk. Nawet belgij- 
syna Naszego kardynała biskupa kwitnie zgoda į chrześcijańska z weselem obchodzi i świętych | gle potrącaia o stiunę, nawciującą do pejedna- | soy, chociaż od dawna posiadają wielką rutynę 
pomiędzy wszystkiemi co ważniejszemi naukami | obywaieli niebieskich patronów polskich go-| nia się mocarstw, aby uiożna byco wczystkie | w strejkach, tak ża w mniejszej od Galicyi 
i świącą wiał, aby zapożyczając u niej ŚWiA- | TĄGO wraz z Nami, prosimy, błagujcie. Jako j siły zwrócić ku naprawie wewnętrznych sec- | Bslgii rokrocznie odbywają się sirejki, w któ- 
tła i pewności, odpłacały się jej użyczaniem po- | zadatek tej łaski i dowód szczególniejszej Na- | sunków. Młody Wilhelm II-gi jeszcze jako na-| rych uśział bierze o wielo więcej robotników, 
mocy ku jej obronie 1 tym sposobem przynio- | szej życzliwości wam, duchowieństwu i wszy- j stępca wonu 1 potem pilnie wsłuchiwał się w | miś w steejkach całych Austro- Węgier, uie 
sły przezacnej młodzieży coraz większy i wszech- | stkiemu narodowi waszej pieczy powierzoneniu | te wiedeńskie dźwięki, a kiedy sę przekonał | zdobyli się na zapowiodziany ganeraluy strejk 


memmen A w a 
eż 


stronny pożytek. 

Również wiele zależeó wam powinno tak | 
jak Nam bardzo na tem zależy, aby u was za- | 
kony u wszystkich w wysokiem były poważa- | 
niu, bo zalecając się cnotą i doskonałością, doj 
której dążą, wielostronną też nauką i pożyte: | 
czną około zbawienia dusz pracą, tworzą nie- 


*) Księga przypowieści XXI, i. 


natychmiast rzeczy spakował i wyjechał z, 
hotelu... 


— Dokąd ? 
— Do innego hotelu ! 

Odjął rękę od klamki i dalej pracował 
mózgiem, nienawykłym woale do takich gwal- 
towsych wysileń i dlatego w obec dzistejszej 
róby już znużonym. 

-— Gdybyś hrabiego Ludwika nie zastał, — 
dodał, — to go wymeldujesz i opłacisz hotel, 
a numer zwolnież, zuówiąc, iż zmauszuaym był 
nagle pociągiem wiedeńskim opuśció Warsza- 
wę. Rozumiesz? 

— Rozumiem! — odparł Biażej i zapytał: — 
A mamże powiedzieć panu, że pani baronowa? 

— Możesz... alo przedewszystkiem, żeby był 
u mnie, 

., „Porwai za klamkę, lecz znowu ją wypu- 
ścił i z tłumioną furyą rzekł do Błażeja : 

— A drugiego kuchcika.. obiad niech idzie 
do dysbła |... postaw w bramie, aby pan La- 
dwik, jeśli będzie tu jeszcze baronowa, wszedł 
tylnemi sohodami. Rozumiesz ? 

Rozumiem ! 

Hrabia otworzył drzwi do salonu. 

1 Zapaśnicy stanęli naprzeciw siebie. On, 
udający niby radość i zdziwienie, on, wytwor- 
na, miła, silącą się na uśmiech. 

— Naprzód przepraszam, — podchwycił hra- 
bin ze swobodą, — za kiike minut spóźnienia, 
ale złożyły się na to dwie okoliczności: jedna, 
iż gotowałem, a druga, iż sądziłem, że pani 
może mi już darować brak pośpiechu. 

— Balonowe zmięszała się tem dwuznacznem 
powitaniem. Pan Artur dodał jednak natych- 
miast : 

— Ale omyliżem się, bośmy się to niewi- 
dzieli od lat sześciu i sądziłem panią po sobie, I 


Panu udzielamy. ; 
Dan w Rzymie u 9. Piotra dnia 19 marca 
roku 1894, papieztwa Naszego siedmnastego. 


Leo P. P. XII, 
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Wyłysiałem i utyłem od czasu owego sezonu 
wezołego w Spaa.. a pani, pani.. ha! jeśli przy- 
słowie francuskie prawdziwe, to zgrzeszyłem 
bardzo. p | 

Mocno przekonany, że nie z oła unikiąć 
ciężkiej przeprawy, hrabia jat na początku roz- 
mowy sam natrącii coś 0 Lundwiku, 

— Ale à propos.. widziałaś baronowa tego 
X pd Już od miesiąca w Warszawie zbija 
bąki. 

j Pani Walerya rzuciła nań przenikliwe 
spojrzenie, ale odparła spokojnie: — 

Nio... aie bo też dopiero wczoraj wieczor- 
nym pociągiem przybyła. Dzis wypoczęłam 
i. nie wiem, gdzie mieszk. 

— Cha! cha Í — zaśmiał się hrabia, — A więc 
temu tylko zawdzięszam pasi wizytę, Powinie- 
nem się był tego domyśleć, chu: cha: — Tu 
uderzył się po ozole i ciągnął : — Oj, stary ! te 
stere, zepchnięte ze szyu lokomotywy do śmier- 
wi chyba będą zarozumiałe. I ja, wytrawny 
praktyk, niby filozof, nie pomyślałem, że takie 
nadziemskie, jak pani; zjawisko, nie Przyjedzie 
do mnie dlatego tylko, by obejrzeć moją tysi- 
nę i odświeżyć swym wdziękiem atmosferę sta- 
rokawaierskiego mieszkania. 


Panią Waleryę uderzył zbyt wymuszony 
ton hrabiego. Wiedziała, że był wielce uprzej- 
my dla dam, ale swoją drogą 608 ją w słowach 
jego taziło, jak gdyby falszywy dźwięk nie- 
szczerego mstalu. Postanowiła mieć Się na ostro- 
Żmości. , 

— Gdzież mieszka pan. Ludwik? 

— Mieszka lub też mieszkał, — odparł pen 
Artur — w hotelu Briihlowskim. 

'— Mieszkał ? a - 

— Tak, pani, bö dziś miał wyjechać. Tak 
przynajmniej projektował. Ale, że już to samo 


 runek polityczny: Papieżowi ziożył kołd, pa- 


mięty tem, że syn Bismarka zuchwale prze- | 


rwał ram na-saim cesarza z Papieżem ; pojechał 
do Psterhofa, aby owrowi pokazać swe pra- 
gnienie zgody, eo znowu głośno potępiał Bis- 
mark; zniósł ustawy antysocyalistyczne, aby 
gocymiistów wydobyć z ukrycia na wierzch 1 
tak lepiej pozaać 1ch siły, jak i zamiary, co 


od trzech dni projektuje, wiąe eni umiem pani 
powiedzieć, Gzy tym razem.. wyjechał | 
Dokąd? — ezepnęłs kobieta, której się 
serce śuisnęło. Zaniepokcjońa latem panny Ce- 
liny, przybyła tu, aby go sohwytać na gorą- 
cyLi uczyRku, 8 ui... CN 
— Dokąd ? Ależ dokądźeby.. sądzę... — ag- 
jąkoąż się po misurzowsku i dodał: — Sądzę, 
Że jedno cylko jest miejsce na świacie, dokąd 
po dłaźszej nieobecności zwykł śpieszyć. 
Barcnowa się zarumieuniła, starsia się je: 
dnak zachować swobodę i obojętność. 
— Jeśli wyjechał, to prawdziwie nieszezęśli- 
wy zbieg okoliczności... 
— Siuszna dla siego kara za próźniactwo, 
nie pozwalające ma brać pióra do ręki.. Ale... 
Pani Walerya zapaściła woaikę, bejąc się, 
by pan Artar nie dos*rzegł zaniepokojenie na 
jej twarzy. niedziała, jak na szpilkach, bo 
cdejść natychmiast nie wypadało, za 
jej „było do hotelu Brublowskiego. Musiaia 
przecież jaknajprędzej : przekonać się, o ile 
słuszne były jej podejrzenia, wzmocnione listem 
kanoniczki. Hrabia nie rozwiał ich bymajmniej, 
przeciwnie, w jego słowach, w przesadzonych 
grzecznościask i dobrodusznyćh aluzyach było 
cos sztucznego, nieszczerego. Czyżby obułamu- 
cić ją usiłował? Nie wąvpiła, że list panny 
Celiny zawierał część prawdy, i przypuszczała, 
że antorem kabaly byi ten wysadzający się na 
wytwornósó pan Artur. Ale nie naieżało oka- 
zywać, Że się tego domyśla, ża wie o czemkoi- 
wiekbądź, : więc też nie mogła zdradzió się 
z tem, jak jej pilno było dowiedzieć się w ho- 
telu o Ludwiku. Bądzała, że mieszkał u kuzy- 
na; gdyby nie to, byłaby go już rano odsza- 
kala. A teraz czy udzyska oaas stracony ? 
Obawa jej była tak wielką, iż spytała : 


a Spieszno | 


, błogosławieństwa apostolskiego miłościwie wio ich słusznoś i, to zaraz począi zmieniać kie-| eelem zdobycia sujffrage universel, Mowy Wy- 


| głoszone na tutejszym zjeżdzie opierają się na 
całziem mylseta pzzypuszozewia, jakoby so- 
cywliści belgijscy byli istotnie pogróżką agól- 
nego strejku zdobyli powszechne głosowania. 
Tymczasem system wyborczy, uchwalony przez 
parlament beigijski, tworzyvy 3 klasy wybor- 
ców o l, 2 i 3 głosach, mie ma uic a 
nic wspólnego z powszechuem, równem 

— Miał wyjechać dziaiaj ? 

— Tak, piękna baranowo. 

— Rannym pociągiem ? 

— Rannym lab popołudniowym. 

Pani Jadolińska spojrzała na zegarek i 
rzskła : 

— A więc oba już odeszły... 
— Zdaje mi się. 

Pani Wslerya zagłąbiła się w fotelu Jesli 
wyjechał, to nie miała nie do stracenia, a naj- 
więzsi znowuż krętacze popełniali ozasem mies- 
ostrożności. Pam Artnr był w swoim ' rodzaju 
uiepospolitym okazem, ale podług baronowej 
każda kobieta miała w jeduym palcu więcej 
ehytrości, ni najpodstępniejszy mężczyzna 
w glowie, 

— I eóż on tu robil tak długo ? — zapytała 
jakby od niecheania, È siej” 


— Co robił? Ot! le nigaud? cha! cha! Mo- 
że chcial się przekonać, czy w Warszawie 
jznajdują się piękności, mogące wytrzymać po- 
| równanie... > 
| — I nie wiesz pan, z jakiem wyjechal prea- 
konaniem ? 

Hrabia waruszył ramionami r 

— Ludwik jest dżentlmenem. Mio mi nie 
powiedział. ty 

Pani Walerya nabierała coraz , bardziej 
pewności, że siedziała naprzeciwko wroga 
W oczach jej migały błyski nienawiści, którą 
maskowśł swiatowy USmiech. 

Wszczęła zajbanalniejszą z panem Artu- 
rem :rozmowę © Warszawie, hotelach, bea- 
trach, zozrywkaeb, stomnkach, x nawet sklo- 
pach i modniarkach. Byłą ożywieną i tak 
gadatliwą, iż hrabiemu zaledwie odpowiadać 


pozwalała. - 
(Cug daly nasipi 
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rawem wyborczem  Socyaliści  anstryacey 
otychczas nieco liczniejszy obóz tworzą je 
dynie w dolnej Anztryi i Czechach. Aby ta- 
ka frakcya mogła całej monarchii narzucić u- 
stawę wyborczą, jast to Dpretensya wprost 
niedorzeczna, której żadną miarę nie stanie się 
zadość. 

W dopełnieniu cennych wyjaśnień posła 
Kraińskiego, warto zaznaczyć, że Pester 
Lloyd ową plotkę o wrzekomem zajściu po- 
między ministrem hr. Warmbrandem a posłem 
Kozłowskim powtórzył z Budapester Corres., 
pozostawiając jej wyraźnie wszelką odpowie- 
dzialność za to doniesienie. Budapester Cerresp. 
zaś zaczerpnęła plotki z tutejszej Neue Revue. 
Pisemko to wychodzi tym samym nakładem 
co Fautrapost i służy manewrom młodoczeskim. 
Orto geneza owej nowinki, która jak wszystkie 
inne podobne, np. ostatnia o wrzekomej inter- 
wencyi ministra Jaworskiego w sprawie nie 
istniejącego wcale zatargu pomiędzy hr. Wurm- 
brandem a posłem Kozłowskim, nie miała in- 
nego celu, tylko ten, aby  zniecierpliwionej 
błędną taktyką swych posłów ludności czeskiej 
ukazywać raz po raz fata morgana rozpadającej 
się koalicyi i upadającago gabinetu. Cel ten 
podobnych plotek zbyt jest jasny, aby im 
w Kolach poważniejszych przypisywano naj- 
mniejsze znaczenie. Ma guarda e passa ! 


ODEZ W A. 


Sto lat mija, jak Tadeusz Kościuszko zę- 
pisał się złotemi literami w sercu każdego pra- 
wego Polaka, a zapisał się tem, że nietylko 
bronił upadającej Rzeczypospolitej, ale wska- 
zał naroduwi na przyszłość nowe drogi, powo- 
łując do pracy około dobra publicznego i do 
poświęceń dla dobra Ojczyzny, nie samą jak 
dotąd tylko szlachtę, ale i wszystkia bez wy- 
jątku stany, gruntując tem samem poczucia po- 
wszechnego braterstwa. To też cały naród po- 
stanowił w tym roku jednomyślnie uczcić uro- 
czyście pamięć szlachetnego bohatera. 

Miasto Kraków, stara stolica królów, ob- 
chodzi rocznicę przysięgi złożonej przez Ko- 
ściuszkę na rynku miejskim. Dla Krakowa to 
chwila pamiętna nad wszystkie inne. | 

Naród osły wspomina jako najdroższy 
czym Kościuszki bitwę Racławicką, w której 
kmieć poszedł po raz pierwszy na drogę pa- 
tryotycznej ofiary. 

Stolica kraju, miasto Lwów, postanowiła 
zatem rocznicę tej bitwy t. j. dzień 4 kwie- 
tnia święcić pamiątkową uroczystością, a ko- 
mitet zawiązany celam uświetnienia tego dnia, 
spodziewa się, że cały kraj przyłączy się do 
stolicy i wzywa wszystkich obywateli czczą- 
cych imię Tadensza Kościuszki, sby w ten 
dzień urządzili u siebie w domu obchody po- 
ważne. Niechby te obchody nie słażyły tył- 
ko do odświeżenia wspomnień szlachetnych 
czynów przeszłości, oby posłużyły kn temu, 
iżby każdy rozmyślał o obowiązkach pra- 
wego Polaka i o tem, co sam uczynić mo- 
że, aby wzmódz u wszystkich w narodzie 
poczucie bratniej łączności, usuwać zło, a zgo- 
tować lepszą dla nas przyszłość. 

W imienin komitetu: 

Wojciech Dzieduszycki przewodniczący, 

Karol Stanuchowski sekretarz. 


Ludwik Koszut. 


Proponując 14 kwietnia 1949 na posiedze- 
niu sejmu węgierskiego w kalwińskim zborze 
w Debreczynie detronizacyę dynastyi habsbur- 
skiej, Kosznt oświadczył: „Niechaj niebo do- 
wolnie mną rozporządza w życiu. niech ześle 
na mnie ciężkie cierpienia i kielich goryczy; 
to jedno nigdy się nie zdarzy, abym się stał 
poddanym domu rakuskiego*. Tej przysiędze 
Koszut pozostał wierny i dla tego umarł na 
dobrowolnem wygnaniu w Turynie. 

Niewątpliwie są ludzie, nietylko w Wę- 
grzech, którym imponuje ta stałość i konse- 
kwencya byłego dyktatora. Może nawet w je- 
dnym z licznych nekrologów doczytamy się 
paraleli pomiędzy nim a Tadeuszem Ko- 
ściuszką, spędzającym resztę sławnego swo- 
go życia w Szwajcaryi. Ale podobnym poró- 
wnaniom nie dostaje żadnej renlnej podstawy. 

Rok 1795 zgładził od wieków niezależne 
państwo — największe mocarstwo na wscho- 
dnich kresech cywilizacyjnej Europy. To, co 
w roku 1814 wskrzeszał „wspaniałomyślny* car 
Aleksander I, było karykaturą Polski, było mia- 
nowicie stanowczą negacyą tego wszystkiego, 
na co sobie zarobiła przez długie wieki, było 
zredukowaniem naszego bytu państwowe- 
go do skromnych, a nawst jeszcze nie zu- 
pełnych rozmiarów autonomii narodowo- 
ściowej. 

Natomiast państwo węgierskie od samego 
początku swego powstania pozostawało w naj- 
ścislejszych związkach z tą grnpą terytoryal- 
ną, którą ostatecznie pod swem berłem zjedno- 
czyła dynnstya kabsburska. Jest grubym błę- 


—— Z A A ERA Z Z ZZ Z Z O W AA O Z WO ZZ DRA A O AAA NE 


ZANA A 
rr e EAZA O ZE TO YZ AZ | O e ea 


Rok ów na prawdę nie oznacza początka, lesz 
koniec „długiego procesu dziejowego*. Dawno 
przed tem, mianowicie od końca 13 stwlecia, 
nieustannie łączyły się różne gruby terytorya|- 
ne dzisiejszej monarchii austryacko-węgierskiej, 
to pod Habsburgami, to pod Luksaemburczyka- 
ini, to pod Jagiellończykanei, — aż wraszcie 
roku 1526 skrystalizował się ten ruch dośrod- 
kowy. Rok ów, tak samo jak dla Polski unis. 
lubelska, nie zainangnrował nowego systemu 
państwowego, lecz uwieńczył wiekowe dążwo- 
soi skupienia pewnych narcdów celem wspól- 
nej obrony. 

Dlatego ruch, na którego ozele sto lat te- 
mn stanął Kościuszko, był logicznym rezulta- 
tem dziejów i ducha samodzielnego państwa i 
narodu, gdy rueb, który pod inspiracyą Ko- 
szute dotarł w kwietniu roku 1849 do detroni- 
zacyi rodu habsburskiego i zerwania unii, był 
— wykolejeniem. 

Oczywiścis nie myślimy bynejmniej obar- 
czać pamięci Koszuta wielką odpowiedzial- 
nością za to wykolejenie. Niech to czynią hi- 
storycy, których sąd Konserwatywny przyćmie- 
wa dążność  panslawistyczna i wrodzona 
nienawiść do Madyarów, jak np. baron Helfert. 
Nasz polski konserwatyzm dalekim jest od ta- 
kiej ślepej jednostronności. 

Uznajemy więc nasamprzód, że znaczna 
część winy spada na biurokratyczny, skostniały 
system -ks. Matternicha, który, odmawiając 
Węgrom koniecznych warunków narodowego 
rozwoju, przygotował powoli reakcyą— rewolu- 
cyjną; że następnie ten powszechny prąd re- 
wolucyjny, który wywołała lutowa rewolucya 
paryska, w takioh okolicznościach musiał tem 
łatwiej oddziałać także na Węgry; bardzo 
wielka część winy spada też na ową pod:tępną 
politykę wiedeńską, która w tej samej chwili, 
gdy pozwoliła cesarzowi Ferdynandowi podpi- 
sać dekreta, mianujące pierwszy konstytucyjny 
gabinet węgierski pod naczelnictwem nieszczę- 
śliwego hr. Batthyanego, powoływała na urząd 
bana Chorwacyi namiętuego panslawistę Jella- 
czyca i zaopatrzyła go w tajne instrukcye 
przeciwko— ces. kr. gabinetowi węgierskiemu ; 
na domier zmiana tronu, dokonana w grudniu 
r. 1848 w Ołomuńcn bez wszelkiego uwzglę- 
dnienia prawnopolitycznego stanowiska Węgier 
iz wyraźnem lekceważeniem ostrzeżeń naj- 
uczciwszych konserwatystów madyars*ich (jak 
dzisiejszy w. marszałek dworu hr. Szecsen), 
rewolucyi węgierskiej, która z razu wyetępo: 
wała pod hasłem koronowanego króla Ferdy- 
nanda, przeciwko „nielegalnie panującemu* 
Franciszkowi Józefowi, dostarczyła najpoważ- 
niejszego pretezstu. 

To nie zwalnia Koszuta od zarzulu zło- 
wrogiej lskkomyślności, wygórowanej ambicyi, 
niezdolności zastósowania celu do środków, upa- 
jania się własną wymową, ulegania podszeptom 
niewieścim (zwłaszcza ambitnej żonie, marzącej 
pono o koronie), a mianowicie od tego najcięż- 
szego dla człowieka, stojącego na czele narodu, 
zarzutu, że z agitatora i żądnego popularności 
trybuna nie nmiał wznieść się na stanowisko 
męża stenu (jak później Desk i Andraszy). 

Ale sprawiedliwa  historycgrafia uznaje 
winę po cbydwu stronach. A potem, wypadki 
lat 1848 i 1849 należą do historyi. Ogólna 
amnestys r. 1867, ugoda austro-węgierska, raz 
na zawsze zamknęły ów ezizod dziejów wę- 
gierskich. - Jeżeli powołeay reprezentant dyna- 
styi i państwa, cesarz Franciszek Józef, prze- 
bkaczył Koszutowi, nikt nie ma prawa odmó- 
wić b. dyktatorowi przebaczenia za rolę, którą 
odegrał w owych latach. 


Czego mu przebaczyć nie można, to ta-| 


ktyki, jakiej od roku 1867 trzymał się aż do 
śmierei. Osobiście wolno było Koszutowi w myśl 
wyminionego na czele nwag niniejszych uświad- 
czenia z 14 kwietnia r. 1849, odmawiać dyna- 
styi habsbnrgskiej swego nznania i wybrać ra- 
czej dobrowolne wygnanie, niż pobyt w kraju 
i pozytywną pracę około jego dobra. Ale ciężko 
zgrzeszył przeciwko swym obowiązkom patry- 
oty węgierskiego, gdy z tej osobistej kwestyi 
zrobil polityczną i przez 27 lat uroku swego 
nazwiska i słowa nadużywał jedynie w tym 
celu, aby utrudniać normelny rozwój kreja. 
Niewątpliwie wytrwała, sumienaa praca 
Deaka, obejroująca dziesiątki lat, była o 
wiele chłubniejsza i pożyteczniejsza, niż wul- 
kaniczna potęga Koszuta, która po krótkiej, 
świetnej epoce zapałn sprowadziła — inter- 
wencyą moskiewską. To co Deak, mimo fa- 
talnych a równocześnie aiwnych konspiragyi 
Koszuta z wszystkiemi obcemi mocarstwami 
zdobył dla kraju, ugodę r. 1867, było zep:ł- 
ną restytucyą praw semodzielnych Węgier, 
było zniweczeniem wszystkich cəntralizsoyj= 
nych naleciałośji od r. 1526, zapewniało Wę- 
grom wszystkie warunki samodzielnego bytu 
narodowego, zabezpieczając im równocześnie 


ważną opiekę wielkiego mocarstwa. Było to 
słowem — maximum traw publicznych, ja- 
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ugody, Koszut mógł od razu powoływać się 
na przykre doświadczenia wrzeszlośii, mógł 
sią odzywać w imię nie całkiem zbytecznej 
w sprawech międzynarodowych podejrzliwości. 
Ale w miarę jak stawało się coraz jaśniejszą 
rzeczą, źe dwór rakuski postanowił szozerze i 
uczciwia dotrzymać ugody, i ża stanowczo 
odsuwał wszelkie podszepty kół antimadyar- 
skich, opór Koszuta przeciwko ugodzie i 
wytworzonemu przez nią „status quo“ w We- 
grzech coraz wyraźniej tracił wszelką pod- 
stawę i przybierał znamiona fakcyjnego, oso- 
bistego, przedmiotowo niczem nie usprawiedli- 
wionego uporu, 

Nie można go wytłumaczyć ani nawet 
zasadniczym republikanizmem MKoszuta. Były 
dyktator niejednokrotnie obce dynastye — fran- 
Guską, włoską, w r. 1848 pono nawet rosyjską — 
częstował koroną św. Ńzezepana. Nie był więa 
zusadniczym przeciwnikiem' monarchii. A skoro 
nim nie był, veto przeciwko dynastyi habsbur- 
skiej było raczej sztuczną pozą dramatycznej 
niepojednawczcści, niż sfirmacyą jakiejkolwiek 
zasady politycznej i narodowej. 

Wprawdzie ta poza dyktatora nie wstrzą- 
snęła dynastycznemi uczuciami narodu węgiet- 
skiego, który w swym koronowanym królu 
uwielbia dobroczyńcę kraju i najwierniejszego 
stróża konstytucyi. Zapewniają, że nawet te 
masy ludności węgierskiej, które wołeją: „Eljen 
Kossut!”,w tym samgm tchu dedzją: „Eljen a 
kiraly! — niech żyje „król Franciszek Józef!“ 
Zkądże też w narodzie, który właśnie zabiera 
się obchodzić uroczyście 1000lətni jubileusz po- 
wstania państwa węgierskiego, które przez ten 

cały czas było zawsza monarchią, miałyby się 
wziąć prądy i przekonania republikańskie! Ko- 
szut nie zdołał ich zaszczepić. Czuł on to sam 
doskonale. Jakoż w jednym z ostatnich swoich 
listów zauważył: „Przyjacieł pisze mi, że dzi: 
siejsze Węgry nie rozumieją mnie; zapewne 
ma słuszność, b» i ja nia rozumiem dzisiejszych 
Węgrów." Słowem, jeżeli nawet Mazziniemu 
nie udało się nawrócić całego narodu włoskiego 
do republikanizmu, chociaż to, aby się tak wy- 
| razić, klasyczny ustrój państwowy półwyspu 
apenińskiego, to tem mniej mógł tego dziełr 
dokonać względam Węgier Koszut. 

Mógł tylko, użyczając swej firmy tym 
bardzo wiernym ludziom, którzy tworzą bak 
zwane stroanictwo niepcdległości w Węgrzech, 
przeszkodzić naturalnemu i pożytecznemu ugru- 
powaniu się stronnictw w sejmie węgierskim, 
mógł wszystkie z kolei gabinety węgierskie od 
roku 1867 za pomocą swej f:zkcyi nabawić li- 
cznych kłopotów, ostatecznie zaś swą inter- 
wencyą na korzyść projektów anutikościelnych 
przyczynić się do zaostrzania powszechnego za- 
mięszania w kraju. - 

Słowem, jeżeli do pewnego stopnia sto- 
sunkami uniewinnić można czynność Koszutą 
w latach 1848 i 1849, to nie można inaczej jąk 
stanowczo potępić jego zachowania się od roku 
186% do śmierci. W nekrologach, które mu po- 
święca prasa węgierska, oczywiście powtarza 
się zdawkowy frazes o wielkiej sławie, którą 
były dyktator zjednał narodowi swemn. Zaiste 
sława okupioaa zbyt drogo. A jeżeli sam sta- 

irzes krótko przed śmiercią oświadczył: „@dy 
| oboy pomiędzy obcymi w pustelni mojej roz- 
|ważam smutne walki dłagiego, pełnego przy- 
| krości życie, trudno mi stłamić bolesne wes- 
i tchnienia, że należę dzeyeb, dla których życie 
i było nader smuinym pzodarunkiem*, to — zwa- 
żywszy bezstronnie pro 1 contra — trudno sądzić 
isaczej, jak, że ten „genialny meteor“ itd. nie 
(był też wcale „szczęśliwym podorunkiem* dla 
narodu węgierskiego. 

Rozważny, rozumny, uczciwy i skromny 
Franciszek Deak w pamięci pr tomków wzrasta 
do coraz większych rozmiarów prawdziwego 
patryoty i męża stanu, a nawet największa 
egitacya nie zdoła postawić z nim na równi 
nibyte tak świetnej historycznej postaci Lu- 
dwika Koszuta. 


emama 


Zakład dls sierót i starców 
w Drohowyżu. 

Wbrew rozpisanemu konkursowi na dyrektora 
Zakładu drohowyzkiego załatwieno rzecz w ten 
sposób, że władzę dyrekto"a prdzielono na dwie 
posady: dyrektora pedagogicznego, którym mia- 
nowano p. Stepka, zdolnego nauczyciela młod- 
szego z Dublan, i administratora, którym zo- 
stał dotychczasowy zastępca dyrektora p. Wło- 
dek. W taki sposób uczyniono zadość Żądaniom 
Rady szkolnej krajowej, "że dyrektorem będzie 
pedagog i szkcle ludowej w Zakładzie nie bądzie 
odebrane trawo publiczności, czem urzędowa 
Gazeta lwowska groziła. Sprawa Zakładu zyska 
wiele, bo szkoła dziewcząt wzorowo jak dotąd 
przez zakosnice prowadzona, pozostanie nadal 
pod tem samem kierownictwem, szkoła chłop- 
ców pozyskała znakomitego kierownika; pozo- 
steje atoli niezałatwioną Sprawa szkoły war- 


dem, uważać rok 1526 (wybór aroyksiącia Fer- | kich Węgry mogiy się domaga w imię swych | 
dynanda królem Węgier i Czech) jako począ” | dziejów. 
tek dzisiejszej monarchii austryacko- węgierskiej. | 


Utradniając wszelkim. sposobami dojście | wozdanie 
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sztatowej, której kiorownikiem jest p Baner, 

inżynier kolei państwowej. Sora- 
ydziału krajowego nazywa p. Baa- 
era znakomitym kierownikiem z tego względu, 
że w cznsie urządowania w jednym rəku przy- 
sporzył Zakładofi przeszło tysiąc guldenów do- 
chodu z robót nezniów. Sprawozdanie to mia- 
nowicie, załatwiając gruntownie pieniężne ra- 
chunki aż do wartości zdefraudowanych cieląt, 
nie wspomina ani słowem o kierunku Zakładu 
wychowawczym, co według mego zdania jest 
nejważniejsze. Czy bowiem starcy i sieroty tro- 
chę mniej lub trochę więcej mają wygód w Za- 
kładzie, to rzecz ich osób dotycząca; w jakim 
atoli kierunku prowadzona szkoła rzemieślnicza, 
ne to ma oczy zwrócone kraj cały. Od Zakładu 
wymaga publiczność w tym względzie dosko- 
nałości i wzoru; Żąda, aby w tym kierunku 
Zakład stał się pepinierą przemysłu krajoweg 
aby się stał akademią sztuk rzemieślniczych. 
Zə p. inspektor Baranowski kontent będzie z 
prowadzenia szkoły ludowej przez p. Stepka, 
nie wypada ztąd bynajmniej, żeby się p. Franke 


smerytowan 


zrobieniem kłódki, którą w każdym kramiku 
kupić może va 16 centów ? Chyba pozbawiony 
zmysłów. Fabryk zaś w Zakładzie drohowyz- 
kim zakładać nie można dla wszystkich wy- 
robów, jak się niektórym panom zachoiewało 
założyć fabrykę dla tkaczy. Nie wypada za- 
tem nie innego, jak wytworzyć w Drohowyżu 
naukę rzamiósł artystycznych na podstawie 
odręcznych i zawodowych rysunków, Na ryski 
tak prowadzonej szkoły nie liczyć nie można. 
Bo nie fabryka ma być w Drohowyżn ale 
szkoła rzemiósł. 


KRONIKA 
Lwów 29 marca, 

. Ze sfer notaryalnych. Minister sprawiedliwo- 
S-i przeniósł notarynszy: Teofila Waydowskiege 
z Bóbrki do Tarnepola, Alojzego Schueidra z Sa- 
neka do Samboa, Roberta Adamski go z Ustrzyk 
dolaych do Bóbrki, Avtoniego Paszczyńsk ego z Nie: 
mirowa do Banoka i dra Artura Blumevfelą z Lu- 


zadowolnił prowadzeniem warsztatów przez p. ltowisk do Ustrzyk dolnych. 


Bauera. 

Dziwna rzecz, że w dyskusyi sejmowej 
jeden tylko br. Słanisław Tarnowski pojął tę 
czecz należycie i położył należyty nacisk na 
wychowanie religijne i rzemieślnicze, opierając 
się w drugim względzie prawdopodobnie na 
referacie inspektora Frankego. H!. Tarnowski 
żądał mianowicie, aby w Zakładzie na oddziele 
rzemiosł pielęgnowano przedewszystkiem naukę 
rysaneów. Dobrze bowiem powiedział pewien 
znawca, że „kto umie rysować, ten umie po- 
łowę każdego rzemiosła”. A do nanki rysun- 
ków nie potrzeba ani wielkiego nakładu, ani 
wytwornych przyrządów, trzeba mieć w ręku 
papier i ołówek a przedewszystkiem dobrego 
przewodnika, który umie podać stopniowo na- 
leżyte wzory. O ważności rysunków w eduka- 
cyi pnblicznej i w rzemiośla pisano jnż tyle, 
że słabem powtórzeniem byłoby wszystko, coby 
jeszcze ktoś dodał do tego przedmiotu. Dyrek- 
tor Rotter z Krakowa prześliczną wyda! roz- 
prawę o nauce rysunków drukowaną pietwo- 
tnie w Przeglądzie polskim. Strzedz się tu trzeba 
przełady o tyle, żeby porzucić wzory rysun- 
kowe zagraniczne; dla naszych szkół wystac- 
czą całkiem wzory dyr. Rottera rozsyłane bez- 
R. wszystkim szkołom fachowym przez 

ydział krajowy. Nieocenioną skarbnicą szcze- 
gólnie dla tkaczy są pomnikowe wydawnictwa 
hr. Włodzim erza Dzieduszyckiego i Ludwika 
Wierzbickiego, one wystarczą całkowicie dla 
naszego szkolnictwa fachowego. 

Szczegółowe plany do wykonania techni- 
cznych pomysłów to już są rzeczy nauczycieli 
i uczniów na ukończeniu będących. Za granicą 
rozumieją doskonals znaczenie rysunków i 
wpływ na rozwój przemysłu rzemieślniczego: 
dlatego istnieje prawie w każdem miasteczku 
sala rysunkowa, gdzie każdy, kto chce, może 
sobie przerysowywać i modelować wzory, które 
mu najwięcej do gustu przypadają. Na rysun- 
ku opiera się też oały ruch rzemiosł. Proszę 
przejrzeć anonsy firm zagranicznych, ich 
wytworne wzory, rozciekawiające postacie 
wskazujące symbolicznie, czego dostarcza firma, 
a każdy przyzna, że bez znajomości rysunków 
ruch ten byłby niemożliwy. To też w szkołach 
fachowych rysunki są podwaliną nauki całej; 
nauka rysunków w początkach fachowego rze- 
miosła jest głównym przedmiotem i odbywa się 
co uajmniej cztery godziny dziennie. Skoro 
uczeń postąpi w nauce rysunków odręcznych, 
w latach następnych przystępuje do modelowa- 
nia w glinie tego, co rysował i przeprowadza 
całe szeregi wzorów z tego materyała, w któ- 
rym pracę wykonywać zamyśla a więc prze- 
rabia modele drzewne, ze żelaza itd. stosownie 
do swego fachu. Na drugim stopniu nauki rze- 
miósł są również rysunki, już zawodowa wy- 
konane z pomocą cyrkla i linii. Jak rysunki 
odręczne pokierowane być meją przez kiero- 
wnika zakładu naukowo fachowego; tak ry- 
sunki zawodowe pokierowane byó msją przez 
szczegółowych majstrów. 

Z ośmiu majstrów w Zakładzie drohowyz- 
kim, podobno tylko szewcy i krawcy mają 
nauczycieli fachowo umiejętnie wykształconych, 
jak publicznie twierdził hr. Tarnowski. Otóż 
w tym punkcie chroma Zakład ogromnie i te- 
mu brakowi nie pomoże żaden dyrektor. Ludzi 
zasiedziałych 1 p acowitych nie podobna usu- 
wać bez powodu z ich stanow'sk; trzeba im 
atoli stopniowe poruczsć inna stanowiska a za- 
stępować intel gentnymi wychowankami z Za- 
kopanego, ze SŚwiątnik i za Sułkowice, skoro 
się tam szkoła kowalska rozwinie. 

Rzemiosła, jak widzimy, traktowane umie- 
jątnie, oprzeć się mają na nauce rysunków. 
Dotychczasowe traktowanie rzemiosł w Drohc- 
wyżu jest zastarzałe. Nie można powiedzieć, 
że się tam chłopcy nie nie uczą, jak błędnie 
zarzucano Zakładowi, ale, że nie uczą się tak, 
jak się dziś uczyć powinni. Wobec fabryk wy- 
konanie rzemiosł jast dzisiaj nonsensem. Któ- 
ryż ślasarz będzie dzień cały pracował nad 


Konkursa. Rady szkolne okręgowe w Brodach 
i Mielcu rozpicały, pierwsza z terminem do 30 kwiet- 
nia, druga do 8go maja, konkars na kilkadziesiąt 
posad nauczycielskich. — Sąd powiatowy w Zabło- 
towie poszukuje dyetarynsza, — Dyrekcya poczt i 
telegrafów we Lwowie ogłasza z terminem do 6-go 
kwietnia konkurs na posrdę ekspedyenta w urzędzie 
pocztowym w Krochowie. w pow. żółkiewskim. 

Koleje żelazne z Galicyi. Dzienniki wisdeń- 
skie donoszą, :Ż w projekcie, który minister handlu 
hr. Warrmbrand przedłożyć ma Radzie państwa, jest 
proponowane następujące uzupałaienie kolei żelaz- 
nych w Galicyi: Trzebinia: Wadowice-Andrychów; 
Przeworsk-Rozwsdów; przedłużenie kolei TLwów- 
Bełzec do Uhrynowa, wręszsie za pomocą linii 
z Dsmbicy na Daklę do Mezne-laborcz ma być o- 
tworzona nowa linia komunikacyjna z Węgrami. 
Z Łmpkowa do Cizmy ma także być budowana ko- 
lej. We wsch dniej Galicyi są projektowane szlaki : 
Hali:z-Brzeżany- Tarnopol z odacgą do Podhejec; 
d>lej Tarnopol- Kopyczyńcze i Kopyczykce-Borszczów- 
Mielnica z odnogą do Skały, wreszcie Delatyn-Kolo- 
myja, tudzież przedłużenie linii Czortków-Zaleszczyki 
na Bakowinę przez Kosmań do stacyi Lużan. 

$iub. W Poznaniu odbędzie się we wtorek 
duia 3 kwietnia ślab panny Anieli Thielównej, córki 
p. Stefana i Maryi z Krajawskich, z panem dròm 
Bronisławem Dembińskim, profesorem Uniwersytetu 
lwowskiego. 

Lichwiarz. W Brzeżanach przez 4 dni to- 
czyła się rozprawa karna przeciw Majerowi Rischo- 
wi ze Strzelisk, oskarżonemu o lichwę, oszustwo i 
gJrzeniewierzenie, Akt oskarżenia zarzucił oskarżo- 
nemu 27 faktów lichwy. Bisch ozerował głównie 
wśród wł ścian we wsiach: Loenczynie, Podbużu, 
Rasiatyczach i Dalibach Oskarżony usiłował pod- 
czas rozprawy przed zapadnięciem wyrokn zaspokoić 
poszkodowanych i w istocie obrońcy jego wypłaciii 
w ciągu rozprawy poszkolowanym tytułem zwrotu 
pobranych od nich wygórowanych odsetek kwo- 
tę 887 złr. 58 ct, przez ozuszczenie zaś pretansyi 
na ich majątkach intabulowanych kwotę 1738 złr., 
razem więc kwotę 2569 zł. 58 ct. 

Trybunał wydając dnia 20 bm. wyrok, nwol- 
nil oskarżonego od wszystkich zarzuconych mu czy- 
nów karygodnych, które wskutek zwrotu szkody u- 
legły przednwnisniu, a uznał g> winnym tylko je- 
dnego faktu zbrodni oszustwą i sześciu faktów lich- 
wy, które nie uległy przedawnieniu i zasądził go 
za to na 8 miesjący więzienia i gzywnę w kwocie 
1500 złr. 

Domniemany epilog rzezi w Krożach. Krąży 
w Petersburgu pogłosku, 26 łitowski wiełkorządzcm 
jen. O.żawskij i dyrektor departamentu cbsych wy- 
zrań książe Kantaknzene-Sperańskij, obaj będą uau- 
nięci ze slużby — pierwszy za wywołanie rzezi, 
drugi za rozmyślne, fałszywe sprawozdanie, przed- 
st: wione o niej carowi. Jednakże wedle innej wer- 
syi, Orcżewakij bęłzie tylko przeniesiony z Wilna i 
to na posterunek wybitniejszy, bo do Warszawy, na 
miejsce Gurki, który na długą kuracyę wyjechał na 
poładnie Fraucyi. Jeśli się sprawdzi ta druga po- 
głoska, to dla Orżewskiego będzie nielada awans 
za katowską służbę, 

„ Wielkanoc w Rzymie. W uzupełaieniu wczo- 
rajszej naszej korespondencyi z Rzymu donoszą nam, 
że Polonię, bawiąrą obe:nie w wiecznem mieście 
podejmowali tradycyjnem jajkiom  wielkanocnem i 
święronem hrabstwo Władysławowie Braniccy w pa- 
lacu należącym do rodziny książąt Odescel hi. Ro- 
dzinę tą łączą z naszym krajem dawne stosunki i 
węzły krwi, a jeden z jej członków. ogłosił w ubie- 
głym roku w Przeglądzie Polskim wspomnienia z 
młodych lat dotyczące ówczesnej polskiej kolonii w 
Rzymie. U goś:ianego stołu hr. Branickich zebrało 
się około 60 osób, a niemniej licznem było grono 
naszych ziomków, których zgromadziło dřugie Świę- 
cone, dans przez ks. Marcelinę z Radziwiłłów Czar- 
toryszą 

Ostatni w tym sezonie koncert muzyki woj- 
skowej 30 pułku pod batutą ulabionego kapelmistrza 
p. Rolla odbędzie się w niedzielę 1 kwietnia w sali 
„Sokola“ o godz. pół do piątej. 

Rekolekcys dla osób obrządku gr. kat., a mia- 
nowicie dla mężczyzn odbywać się będą w dniach 
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ŚWIĘTY PTAK 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

Oto jaką była pieśń niewolnicy: 
Idźcie walczyć mężowie! Wznieście oszczepy do góry! 
Nad synami Egiptu zapadł już wyrok ponury, d 
Będą się we krwi tarzali, nie masz już dla nich nadziei, 
Aby uszli bez zguby, z wrogiej wojennej zawiei. 
Niechaj stanie przymierze między synami Hellady, 
A tym, który jest wrogiem starym egipskiej szkarady. 
Rękę Hebrajczyk podaje — chwyćcie oburącz za rękę. 
Niewolnica swym panom krwawą zapłaci podziękę. 
Gołębicę egipską czarną niech wyda w niewolę, 
A wy Egipt weźmiecie, ludzie i bydła i role. 
Widzę brzegi zielone wyspy wśród morza szumnego; 
One starość od hańby, życie od sromu ustrzegą; 
Im jest dane zwycięztwo, one są bogów krakaniem. 
Brat mój we krwi się kąpie z każdej jutrzenki zaraniem. 
Słońee jest moim bratem; jam jest zwycięstwa dawczyni. 
Kto mnie dziś nie posłucha, niechże ten siebie sam wini, 
Jeźli skona wśród hańby. Złote koleje powrotne 
Stoją dla was otworem. Nawy czekają już lotne, 
Żagle już się wzdymają, piana już morska zaszumie , 
Nazad w kraje ojczyste płyńcie w zwycięstwie i w dumie, 
Niechaj was tam powita naród pytając o sławę, 
Wzniesie mężny bohater krwawą od bitwy buławę, 
I krwią ludy pokropi, na głos wołając tiumowi. 
Krwią za krzywdy zapłacił naród, co podle się mrowi, 
Pośród skarbów Egiptu. Skarby przemocą porwałem, 
Wracam teraz do swoich, z życiem od sławy wspaniałem 
Dziewki jemu przyklasną, młodzież zaśpiewa mu pienie, 
Ja mu zeszlę z błękitów moje łaskawe wejrzenie , 


Okiem$co wśród ciemności świeci jak wielki kaganiec , 
Z mojej łaski powróci zemstą wsławiony wygnaniec. 
A kto będzie się wahał, zginie jak trawa w jesieni. 
Gołębicę chwytajcie! Zły bóg wam wyrok odmieni, 
Jeźli braknie milczenią, jeśli zabraknie chyżości, 

Ona da wam zwycieztwo, jeźli w obozie zagości. 


Na tych słowach urwała się pieśń. Elpinoe 
zatoczyła się, a po chwili leżała na stole bezwła- 
dna i nieprzytomna. 

Diomedon siadł na stole koło omdlałej dziew- 
czyny, położył ostrożnie jej głowę na swoje ko- 
lana, a wziąwszy do rąk szklanny kubek z wodą, 
odwilżał jej czoło i skronie. Zwolna otwierała 
drzące powieki; rumieniec wrócił na jej twarz; 
obejrzała się i spytała niepewnym głosem : 

— Gdzie jestem? Co to jest? Usnęłam? Jakto? 
Usnęłam tutaj pośród tylu obcych ludzi? Gdzie 
jestem? Ach! W domu niewoli! 

Ostatnię słowa wypowiedziała głosem pełnym 
niewysłowionego cierpienia. Podniosła się i siedząc 
na stole z wyciągniętemi poprzed siebie nogami, 
oglądała się wzrokiem napół jeszcze sennym, 
zdziwionym, przelęknionym, boleśnym. 

— 'Nie lękaj się, — rzekł na to Diomedon. — 
Ja jestem przy tobie, ja, Diomedon, syn Kali- 
menesa, twój narzeczony. 

— Tyś tu! — zawołała, chwytając go gorącz- 
kowo za dłoń. — Zkądżeś się wziął? Nie opu- 
ścisz mnie już nigdy? Nieprawdaż? 

— Do śmierci będę przy tobie. Ale teraz uspo- 
kój serce twoje i napij się rudego wina. 

Diomedon podał dziewczynie dzban z winem. 


Napiła się wina wiele, bardzo wiele, tyle, że 
i mężowi byłoby się zawróciło w głowie od tego 
napitku. Ona jednak wytrzeźwiała tylko; przetaria 
ręką oczy i czoło i rzekła znów. 

— Już wiem, zkąd się tu wzięłam i po co tu 
przyszłam. Wiem, żem ciebie tu niespodzianie 
spotkała, Diomedoncie! Przyszedłeś służyć Fara- 
onowi, a nie spodziewałeś się, że znajdziesz tu 
nieszczęśliwą dziewczyną z Naksos, którą Chana- 
anici porwali. Ale nie pamiętam, co się teraz 
działo ze mną. Byłam bez pamięci. Nieprawdaż? 
Omdlaiam? Położyliście mnie na stół i cuciliście 
mnie wodą i winem, bo czuję jeszcze wilgoć na 


U . . . . . - 
skroniach i powiekach, a naczynie z winem stoi 


tu przy mnie. A gdzież jest Enoch, ów Hebraj- 
czyk, który mnie tu przyprowadził? 

— Samaś Hebrajczyka odprawiła, sama wy- 
szłaś na stół i na stole prorokowałaś. Porwał cię 
szał bogini, córy Zeusowej, modrookiej Pallady. 
W jej imieniu prorokowałaś o przyszłych czynach 
i przyszłej chwale. 

— Prorokowałam? Naszedł mnie szał bogini? 
Nie wiedziałam o tem, nie wiedziałam, że to 
być może. 

— Przeczułem to, kiedyś przyszła do nas. 
Jakiś bóg włożył w moje usta wyroczne słowo; 
rzekłem, że będziesz prorokowała i proroko- 
wałaś. 

— Dziwne to. 

— Czy tych mocy nie poczuwałaś nigdy w 
sobie? 

— Kiedy byłam jeszcze w Naksos, w domu 


rodziców, patrzałam z podziwem na święte szaty, 
które nachodziły dziewice” powracające ze święta 
Bakchusa, albo starych ślepców, poświęconych 
Apolinowi. Widziałam jak ludzie chwytali łakomie 
prorocze słowa i nieraz pożądałam tego daru, ale 
dar wieszczby nie przychodził do mnie wśród 
szczęścia. Dali go bogowie na pociechę "niewol- 
nicy. Już wtedy, kiedy mnie wieźli nienawistni 
mężowie na szybkim okręcie w dal nieznajomą, 
przychodziły do mnie same potężne słowa, któ- 
rych nie szukałam. Modlitwy o zemstę, straszne 
klątwy wychodziły z ust moich i z mojego serca, 
choć nie z mojej myśli. One bywały moją pocie- 
chą i mojem towarzystwem, aż po dziś dzień, 
w domu Amenemhy, przy boku jego znienawi- 
dzonej córki, której się musiałam uśmiechać, tak, 
jakobym ją kochała, ja córka bohaterów i pra- 
wnuczka bogów, która się stałam niewolnicą 
w domu niewolnika Faraonowego! Niedawno 
temu, kiedy ujrzałam bój ludzi z poczwarą nilową, 
z wielkim koniem rzeki, kiedy widziałam krew 
tryskającą, kiedy słyszałam chrupanie połamanych 
kości, ułożyły mi się słowa zkądeś nasłane 
w pieśń. W słowach tych, nie moich, a przeze- 
mnie wymawianych, bywało dla mnie niewolnicy 
jedyne źródło żywota. Pocieszałam się często tem, 
że bóg jakiś we mnie przebywa, że nie jestem 
całkiem samą pośród Egipcyan -porażonych nie- 
motą i głuchotą dla mowy bogów nieśmiertelnych. 


(Qiąg dalszy nastąpi). 
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2, 8, 4, 5, €, T kwietnia w domowej kaplicy gr k.] „Bilder sua Haibasien*, ten mógłby tu zaczerpnąć dziś umarła, to jabym w tydzień potem ożenił się '-— Bieg IV. Bieg eprzedażny. Nagroda 1.600 kor. |lokomotywa pociąga pospiesznego ua Wagon 
Dla koni 8-letnich i starszych "wazystkich krajów. |salonowy, w którym znajdował Się książę re- 


deminaryum duchownego we Lwowie, Początek co- 
dziennie o godz. 7. Kto zauroszenia przez cmylkę 
nie otrzytasł, powinien zgłosić do ks. prałata 
nrkiewicza, ul. Kopernisa 36, 

Oryginalny obchód kościuszkowski Z- Rs- 
domyś'a nad Sanem nam donoszą: Przywykliśmy 
jui poniekąd do patrotycznych objawów tutejszego 
obywatelstwa, jednakowoż taka niespodzianka, jaka 
Dag gpotkała w dniu 26 marca b. r. jako w 100- 
letni jubileusz Kościuszki, zasługnje na wzmiankę 
Publiczną. 

Oto w czasie nieszporów drugiego Święta 
nadszedł korpns wojska województwa krakowskiego 
z przed 100 laty, a ze nim kosynierzy w chłop- 
skich ubiorach, pod dowództwem  Kościnszki. Po 
nabożeńatwie ks. W. Sapecki wyjaśnił ludowi, po- 
mimo, Że nie był uprzedzony, w krótkich i gorą- 
cych slowach całą tę uroczystość i zlecił ludowi 
modły za ukcehanego monarchę Przy odgłosia miej- 
Bcowej orkiestry, grającej marsze narodowa, waps- 
niale wyglądał pochód z kościoła. Jenerał Rośoinszko, 
Madaliński, Dzianoty i porucznik Krzycki postępo- 
wali na koniach, reszta zaś p'e8z0, a wszyscy wa- 
dłag pierwotnych wzorów ubrani. Kiedy oddziały 
polskie posnwały się w kierunku rynku, Moskale 
Stanęli na zasadzce na nbiczu. Nie obyło się baz 
szpiegów ze strony nibyto Moskali, którzy napadli 
podjazdowo Polaków, ale mimo to udało się naszym 
bez gzwankn dotrzeć do rynku. Tu się odbyły 
Spiewy na cześć Kościuszki, rozpaluno ognie, obóz 
cały prześpiewawszy narodowe pieśni, od „oczywał 
chwilę, poczera porucznik Krzycki mieł mowę do 
włościan o doniosłości działań Kościuszki, nareszcie 
Przy płonących beczkach smolnych, Kosciuszko 
otrzymawszy przyrzeczenie wieśniaczago ludu, wy- 
konal p.ważoym głosem uroczystą przysięgą. Za 
niedługo była sposob'«Ść okazania prawdy przyrze- 
czeń. Moskala f 
Wie zostali pokonani przez kosynierów. Nastala 
chwila ciszy, trąbki z góry leśnej zwisstowałly po- | 


sia 
się 


nurym gł.gem zbliżenie się nieprzyjaciół. Kościuszko 
Z swoimi objeżdżał obóz, a bęben jakoś uroczyście 
bijący, oraz aygnał trąbki zapowia lał, że 
zbliża. To widocznie Racławice 
zaczął się ogień rotowy z obu stron. Widowisko 
stawało sig coraz bardziej zajmnjące. Aż wieazcia 
mnóstwo poległych na pobojowisku moskali i działo 
przez Bartosza zdobyte, zakończyły walkę, co obwo- 
lano mars.em tryumfalaym i podzięką Bogn, Kiedy 
jeszcze wszyscy widzowie tax Gzczęśliwym wyni- 
kiem bitwy uradowani, brawami okazywali swój 
zachwyt, zaśpiewano hymn ludowy na cześć mo. 
narchy, pod którego berłem wolno nam nie kłamać 
neznć narodowych. Na końcu orkiestra zagrała 
„Jeszcze Polska nie zginęłu* a orzeł biały niesiony 
Przez dziewice z krakowska ubrane, zakoń:zył har- 
monię tego pamiętnego i dla ngs miłego wieczoru. 
Jodać tu musimy, ża przed samą potyczką nad- 
Ciągnął dość liczny oddział rzączywistych  wieśnia- 
ków pod dowództwem Bartosza z przyległej wsi 
Żabna, 

inkubacyjny peryod u chorób zareźliwych jest 
to przeciąg czasn pomiędzy chwilą dostania się za- 
Tazka do organizmu, a terminem, w którym zarazek 
chorokę wywołuje. Owoż badania wykazały, że nosi 
Się w gobie przed zachorowaniem zarazek dyfteryi 
2 do 8 dni, influency 1 do 4 dni, szkerlatyny 1 do 
8, tyfasu 8 do 14, a czasami nawet 23 dni. Skoro 

więc ktcś znalazł w miejscu zak:żonem, gdzie 
wadług wszelkiego p: awdopodobieństwa przyjął wsie- 
bie zarazek choroby (ap. był z wizytą u osoby chi- 
rej), natenczas powinien przestrzegając ściśle teoryi, 
uważać się jako zagrożonego zarazą i drugin Za- 
razy tej udzielić mogącego, dopóki nie minie pe- 
ryod inkubacyjny, po którego skończeniu, jeżeli 
nie wybuchła choroba, uważać można, Że zaiszki 
Zostały zniszrzone przez orgazizm. 

Gra na giełdzie roz; owszechnia się sna w ae- 
azem społeczeństwie, skoro już drugie polskie pismo, 
poświęcone giełdzie, poczęło w Wiednia wychodzić. 
Pismo to nosi tytuł : Wiedeński Przegląd finansowy, 
Jest dwutygodnikiem i kosztuje roczme tylko 2 złe, 
a więc o 98 złe. tańszem jest od Wiedeńskiego Ku- 
ryera Polskiego, który wychcdzi codziennie i ko- 
Sztuje rocznie sto złr. - 

Prof. Schweninger o otyłości. Lekarz przy- 

Oczny ka. Bismarka prof. Schweninger wydał w 
tych dniach zajmującą pracą o tyciu i środkach 
zapobiegających otyłości. Teierdzi, iż tysiu dzieluie 
Zapobiege codzienna kąpiel w zimnej lub ciepłej 
Wodzie i silne nacieranie ciała. Szczególniej maso- 
Wanis wywierać ma zbawienne skutki, Im masowa- 
Nie jest silniejsze i im głębiej warstwy tłnazczn są 
tgniątane tem skutek jest lepszy. Duść silne tole, 
tó.e czuć się dają w pierwszych dniach masowa- 
hia, ustępują niebawem i z czasem magowanie, 
òra początkowo dia masowanego było wielką 
przykrością, staje sią dlań prawdziwą ¢rzyjemni ścią. 
o się tyczy dyety, to prif. Schweninger zaleca 
otyłym następujący przepis: Pożywienie ich głównie 
powinno stłsdać się z rięga (można jeść mięso 
ksżdego rodzeju, chudo i tłuste, zimne i gorące 
Według woli) ryb, ostcyg, kawioru, raków, homa- 
rów, kiełbasy, jaj, sera itp. Można używać także 
chleba i bułek, owoców, kompotu, szpinaku, szpara- 
£ów, wszystkich rodzai sałat i kapusty, ogórków 
1t. p. Za napój służyć powinny: woda sodowa, 
Wszystkie kwaśne wody minerslne, wino białe i 
Moszcz z jabłek, Ostrygi, kawior, homary i inne 
rzadkie i drogie ryby, zupełnie dobrze zastąpić 
Mogą śledzie, wędzna flądry itp] SZPATAgI kapusta 
Słodka, kompoty zwykłej śliwki, a więc rzeczy, 
tóre są dostępne nawet dla niezamożnych. 

Z powyższ*go opisu wynika, iż osoby skłonne 
do tycia, unikać powiney : wszelkich zup, kartofli, 

uraków, owoców strączzowych, makarcnu, ryżu, 

Wszelkich legumiu, masła i tłnwzczów, a z napojów: 
Wody, piwa, wina czerwonego, mle! a, kawy, her- 
baty, czekolady, kakao, wódki itd. 

Dalej radzi prafescr Schweninger otyłym jadać 

Często a mało i poleca im, aby zzykły obiad dzielili 
NA trzy lab cztery razy. Twierdzi bowiem, iż obfite 
obiady przyspieszają tworzenie się tłuszczu. te same 
zaš Obiady, podzielone na kilka razy, wesla do two- 
rzenia tłuszczu się nie przyczyniają, W końcu pod- 
Rosi dr. Schwezinger, iż ludzie, którzy pcddają się 
Kurącyj przeciw tyciu, tracą? tłuszcz, tracą go także 
À w twarzy, dla tego zwykle wygląiują żle, Wów: 
czas bardzo często się zdarza, Że znajomi spotyka- 
Jąc takiego knracyusza, ubolewają nad jego złem 
Wyglądaniem i radzą mu, aby tak niebezpiecznej 

uracyi zaniechał. Trzeba więc ogromnej Żelazaej 
Woli ze strony lekarze, pisze Schweninger, aby cho- 
rego nakłonić do prowadzenia w dslszym ciągu ku- 
racyi, 

Szczególniej niechętoie kuraspi tej poddają się 
Panie. Tracąc bowiem tłuszcz, dostają na twarzy i 
Szyi zmarszczek, Dostrzegłszy tego st utku knracyi 
natychmiast chcą jej zaniechać i wielkiej trzeba wy- 
mowy ze strony lekarza, aby je zapewnić, iż zmar- 
Sz:zki te znikną, gdyż skóra nie racże równocze- 
Mie postępować ze zaikaniem tłuszczn, lecz Ściąga 
AIR powolniej, dla tego też początkowo tworzy 
Zmarszczki, które po pewnym czasie atoli zupełnie 
unikają. 

Z Przeworska nam piszą: 

Stosunki w naszem miasteczku są rzeczywiście 
tego rodzaju, Że Ktoby chciał wydać nową seryę 

manana 


Ludwik Włodek 


bój się 


ma właszego budynku, lecz dziatwa mieści cię po 
różnych wstrętnych norach. Główna siedziba jej 
jest w rynku w starej ruderza magistrackiej, gdzie 
znajduje się tukże kancelacye gminna, strażnica po- 
licy, areszte gminne i wojskowe. Klasy nie mają 
ogobnych wejść, lecz uczeń 4 klasy musi przecho- 
dzić przez salę klasy drugiej i piątej. W jednej kla- 
sia słychać jak najdokładniej co się mówi w sąsie- 
dniaj, skutkiem czego punuje ustawiczne zamięszanie. 
Na korytarzu za% hałas nie do opisania tak, Że czę- 
sto naukę trzeba przerywać. Odbywają się tam bo- 
wiem maidowania rezerwistów, słychać krzyki i 
przekleństwa pijaków, śpiewy i nieprzyzwoite nawo- 
lywanie patrolujących Żołnierzy i t. d, 
io otoczenia wychowuje się dziatwa szkolna, Szkoła 
dziewcząt z:5 umieszczoną jest obok aresztów w bu- 
dynku 
przekleństwa, kłótnie stron procesujących się, Stosun- 


jących", tymczasem ma tenjustęp brzmieć : „gdy..... 


podostatkism tematu do obrazków, wyszydzających 
autonomię Galieyi. Ale nie znajdzie się taki autor, 


gdyż upośledzoną i skrzywdzoną jest tu nie tety |; 


z drugą, tak mi kawaleretwo obrzydł 
i Aforyzmy. 


i Məta około 1100 m. Zwycięzcę sprzedaje się po 


Klęski narodowe są z tego powoda szczególaje | biegu w drodze licytacyi za 8.000 kar. Wpisowe za 


ludność chrześcijańska. W radzie miejskej i wa ' bolesne, ża naród nigdy z nich nie korzysta i wcale | każdego mianowarego konia 50 kor. Mienowsć do 


wszystkich stosunkach życia żydzi mają te przewagę 
i robią, co im się tylko podoba. 

Sześciolesie mandatów rady miejskiej i bur- 
mistrza skończyło cię jeszce w ubiegłej jesieni, a 
mimo to nowych wyborów do dziś dnia nie rozpi- 
aano... jak mówią, głównie dlatego, że żydom UE 
podoba się skład list wyborczych; to też nustawiez- 
nie ulegają one poprawkom, a tymczasem stara rada 
i stary burmistrz fungują bez przerwy. Nigdy wpra- 
wdzie nie cieszyła się tutejsze wladza miejska sym: 
patyą ludności chrześc jańskiej, wszelako usłużność 
jej dla Żydów nawet w sprawach tak drogich i 
świętych dle każdego chrześcijanina, jak obchód 
Zmartwychwstania Pańskiego, oburzyła wszystkich 
do żywego. Oto ad niapzniętnych czasów podczas 
resurakcyi Btrzelano na rynku z moździerzy. Nie 
podobało się to żydom, bo dodaje blasku nabożeń- 
stwa katolickiewn, gdy tymczasem nabożeństwo ży 
dowskie nigdy z taką nroczystością odprawianem nie 
bywa. I oto w tym roku niemiłe zdziwienie ogar- 
nąło wszystkich, gdy salwy możdzierzowe dawano 
gdzieś daleko za miastem wa gruntach plebańskich. 
W tym roku zrobiono więc żydom to ustępstwo, a 
nie daj Boże, za lat kilka to może dla ich przy- 
jemneści zakażą zapełcie publicznego odbywania 
procesyi. Oburzona lnlność wysłała dapntacyę do 
burmistrza z zapytaniem, dlaczego tę zmianę prze 
prowadzono w tajemricy, bez zasiągnięcia opiaii cs- 
łuj rady; ale burmistrza nie zastano, gdyż wyjechał 
do Krakowa, a służba miejska oświadczył, ża teki 
otrzymała rozkaz p 

I dziwna rzecz, podczas gdy strzelaniem z mo- 
żdzierzy przy obchodach kcázielnych władza miejska 


przy napadzie ra dwór w Koszubo-| tek gorliwie się zajmuje, to innych rzeczy jakb 


wcale nie widziała. Giy np. zamaskowani żydzi, 
poprzebierani za Hamanów, w Wielki Piątek z krzy- 
kiem i hałasem napadali na domy chrześcijańskie, 


Na dsny sygnał |to im to uchodzi, chrześcijanom jednax każą odstę- 


pować trzy sążnie, W największe święto katolickie, 
w dzień Zmartwychwstania Pańskiego, misli Żydzi 
wszystsia sklepy pootwierane i nikt im za to sło- 
wa nie powiedział. A cóż dzieje się w każdy dz eń 
powszedni? Oto żydzi na długość ezterech kilome- 
trów obaadzają wszystkie drogi prowadzące do mia- 
sta, napadeją na włościan niosących jaja, jarzyny i 
inne środzi żywacó:i na sprzełaż i zmuszają ich 
najbrutslniejszymi sposobami do sprzedania im tych 
artykułów za byle jaką cenę. W ten sposób ludność 
chrześcijańska me mogąc zaopatrzyć się w żywność 
wprost u producenta zmuszona jest kupować wszy- 


stko u żydów i płacić im ceny dowolue. Magistrat 
jakby nie wiedział o tem wszystkiem nic nie robi 
i nie stara sią wcale o zarądzenie złemu. 


Albo pomieszczenie szkoły tutejszej, toż to 
wprost nie do uwierzenia. Pięcioklasowa szkoł» nie 


I w tekiem 


sądowym, gdzie także słychać ustawiczne 


ki tə oddewna już wywołują zgorszenie, tem bar- 
dziej, ża były juź pewne fundusze zebrana na bu: 
dowę szkoły, było wapao i kamień... 

Oto krótki opia stosunków, jakie u nas panują. 
Źle się dzieje i daj Bże, aby wybory, które bądź 
co bądź kiełyś bętą musiały się odbyć, dały nam 
nową lepszą radę miejską i nowego burmistrza. 

Sprostowanie. W podanym przez nas wczo- 
r:j przekładzie pierwszej części encykliki papie- 
skiej zaszła pomyłka drukarska. Oto w trzeciej 
Bzpalcie, wierszu 45tym z góry wydrukowano „gły 
wreszcie z świętej i Bogu należnej wierności wy- 
kwitnie też wierność dla rzeczypospolitej u panu- 


wykwitnie też wierność dla rzeczypospolitej i dla 
panujących.* 

W encyklice Ojca św. znajduje się zaraz na 
wstępie ustęp niesłychan'e ważny, który jednak za- 
równo tutejsze jak i krakowskie pisma zapewne w 
pośpie hu dziennikarskim niedokładnie w tłumacze- 
niu polskiem podały, W oryginale łacińskim brzmi 
ten ustęp: „Equidem populum istum, genere, ser- 
mone, religioso ritu varium, uno Nos omnem, 
quod alias ediximus, eodemque studio complecti- 
mur et fovemus.* A zatem w polskiem tłumarze- 
niu brzmieć powinien ten ustęp: „Albowiem ten 
wasz naród, pochodzeniem, mową, obrządkiem róż- 
nolity, My cały jednaka, cośmy przy innych spo- 
sobnościsch stwierdzili, i równą miłością obejmn- 
jemy i ogarniamy*. W ten sposób Ojciec ów. 
z wysokości swego stanowiska zadaje kłam tym 
wszystkim teoryom, które wrogowie nasi z taką lu- 
bcBcią rozszerzają, pragnąc pojęcie polskości skur- 
czyć do możliwie najmniejszych rozmiarów i oświad- 
cze wobec całego świata, Że czy to Litwinów, czy 
Mazurów, czy Kaszubów, czy Ormian lub Rusinów, 
jakkolwiek różnymi językami mówią i różny moją 
obrządek religijny, uznaje za jeden naród polski, 

Z Żółkwi nam piszą: Dnia 18 b. m. odbyło 
się walne zgromadzenie „Sokola“ przy współudziale 
55 członków. Obok s>rawozdania z czynności ubie- 
głego roku, poruszono przedewszystkiem aprawą bu 
dowy własnego gmachu, którą] przekszano do tro- 
skliwego rozpatrzenia i roztrząśnienia nowemu wy- 
działowi. Nowo wybrany wydział składają: pp. 
Eugeninsz Rozwadowski jako prezes, Kalikst Mo- 
rawski, jako zastępca prezesa. Jako wydziałowi: 
PP Ludwik Biliński, Adolf Dadler, Józef Hejda, 
Henryk Hillich, Maryan Koczeraki, Teodozy Lau- 
recki, Dr. Włodzimierz Macinlski, Dr. Karol Radl- 
messer, Telegatem do związku Towarzystw roko- 
lich wybrano p. Kaliksta Morawskiego. 

Ofiary, W ostatnich cza'ach złożyli n nas* 
Na kościół N. Maryi P. w Leżsjska p K. Knnicka 
z Buchostawu 1 złr.; na fandusz im. Tsdensza Ko- 
ścinszki p. dr. Krzyżanowski z Buczacza 10 złr. ze- 
brene na Święconem w domu państwa Marcinkie- 
wiczów. 

Zmarli. Dnia 25 bm. umarł ks Tadeusz Fi- 
lek, zakona OO. Bernardynów w Kalwaryi Ziebrzy= 
dowskiej w 32 roku Życia, a 9 kapłaństwa. 


W miodowych miesiącach. 
— Najdroższy ! Czy bardzo mnie kochasz ? 
— Nad życie! 
— I nie tęsknisz za kawalerskim atanem? 
pregnąłbyś zostać znowu wolnym ? 


=r reae er W M e 


we Lsyowie 
ulica ETalicka liczba %t 


Nie 


— Ami na chwilę. Zapewnić cię mogę, że jakbyś 


PORZ W CE 


się nia poprawia. 
1 


Niektórzy uczciwi ludzie podcbni są do skar- 


| bów ukrytych, 
W ziemi, że niku nie wia o ich iataienin, 
l 
i : 
| Literatura i Sztuka. 


l 
Koncert. W niedzielą I kwistoia odbęlzia wią 
iw Gali „Bokcła" bardzo uajmujący koncert dwojga 
| młodziutkich uttystów naszych: panny Maryli Uszyń- 
skiej, śpiewaczki, i Jnlinsza Faodorowirza, skrzypka 
Panna Uszyńska występowała w zeszłym tygodniu 
| w Krakowie z wielkiem powodzeniem, a znawca tej 
| co dr. Franciszek Bylicki, wyraził się z paj 
|wyższem uzyenism o jej technice. Występowsła ona 
(także kilka razy w tyw sezosie w Wiednin, a kry- 
[ tyka tamtejsze również jak najcblubniej o niej się 
| wyraziła. 
i Panna Uszyńska jest Warszawianką, a å io- 
waó uczyła się u aławnego maestra Ciafal'ego we 
Florencyi. 
i Skrzypek Jnlinsz Teodorowicz to już rałkiem 
A> dziecko. Urodził się w Jarosławia w v. 187% 
¿z matki Dyłewskiej, rodzonej siostry pani Ziemiał- 
' kowskiej, małżonki dra Fiorysna Ziemiałkowskiego, 
b. ministra. 
Już jsko ośmioletnie dziacko zdredzał on chęć 
i talent do muzyki; za poradą byłego dyraxtora 
| naszego konserwatoryum p. Blikulego uczył się tu 
| ry na skrzypcach i po trzuchlstniej nauce otrzymał 
za grę konkursową najwyższą nagiodę: medal w u- 
znaniu talentn i pilaości Następnie udal się mały 
Julek do wieleńskiego kouserwatorynm, gdzie po 
| czteroletniej pracy uzyskał zeszłego roku dyplom 
znakomitej dojrzałości artystycznej, a p ócz tego zo- 
i atal zaszczycony uaejwyźszą nagrodą. W konssrwe- 


ł 


A 


to tego nikt nie widzieł; gdy żydzi badają domy | or$um wiedeńskiem był stypendystą Wydziała kra- 
tak blisko drogi, że niema nawet miejsca na Ściek, | Jowego i Jerzego ks. Czartcrystiego. 


Koncert tych dwojga rałodych artystów budzi 
| mieście naszem wiolkia zejącie. Akomparniament 
objął z grzeczności Drd, Egon Frendl, 

Progiam koncertu jost bardzo iatetesujący. 
| Panza Uszyńska odśpiewa eryę pazia z Hugenstów, 
piosskę Paeriella „Zingarełła" (z XVII wieku) 
i drogą piosnkę „Vilianells", wr szcia dwie pieśni 
Zieleńakiego „Słowiczak* i „Merzenia dziewczyny *, 
p. Teodorowicz zaś odeyra koncert e moll Mendel- 
sohna „Eiegię" i „Air-hongrais" Erosta, Wieniaw- 
skiego „Turantellę* i „Polonez koncertowy“, wre- 
sz:ie mazurek Zarzyckiego. 


Rozmaitości. 


— Żart studentów. W Ba.linie przed rokiem 
48 istniały rogatki miejskie, przy których dla kon- 
troli strażnicy mieli prawo ŻĄ ać imienia i nazwi- 
ska wchodzących do miasta. Owoż wybrało się na 
spacer za rogatki czterech wesołych studentów, któ- 
rym nasroż>na mina policyanta poddała myśl sprs- 
wienia figla wysokiej władzy, Jeden z nich nazywał 
się Viereck i miał przy sobie papiery legitymacyjże. 
Umówiwszy się więc podczas przechadzki, wysłeli 
z powrotem do miasta jadnego z pos: siebie, który 
na zapytanie policyakta przy rogate oświańczył, 
że się nazywa Eineck. Chwilę potem przychodzi 
drugi i podaje nazwisko Zweie.k, dziwna rzecz mó- 
wi policyant , — dopiero prze hodził tn p. Kincch 
i przepuszcza go. 

Niezadługo zjawia się trzeci i na zapytanie 
odpowiada: Dreieck. Cóż u licha, wała policyant, 
osobliwe to zdarzenie, — byli tu już jacyś Eineck 
i Zweiack, to mi wygląda na figiel, a figiel z poli- 
cyą pachnie kozą. Wreszcie idź pan w spskojn, ale 
niech no zjawi się jeszeza jeden wasz towsrzysz, 
zapłaci za was wszystkich. Ledwo zapisał nezwisko 
Drsieckha w keiążce kontrolnej, aliści zjawia się 
autentyczny Viereck. Gdy podał swe nazwisko, 
Straż sicy aż w górę podskoczyli ze złości. Na od- 
wach, wołają oni, do kozy za wydruiwaniu władzy. 
Lecz Viere'k naj*pokojniej w świecie wyjmuje yasz- 
port i legitymuje się. Musieli go puścić, chcąc nie 
chcąc, a przygoda ta w przedrewolucyjnych latarh 
długo zsbawiała koła stude.ckie. 


— Skarb króla egipskiego Osurtasena II od- 
kryty został, jak donoszą pisma rzymakie, w jednej 
z piramid w Dzszur pod S:kkurą, dzięki zabiegom 
dyrektora egipskich robó: wykop:liskowych, p. de 
Mcrgan. Pomimo kilkokrotnych daremnych prób, p. 
da Morgan kezsł prowadzić dalej roboty ckiło od- 
szukania podziemnego wejścia do piramid, Jakoż na 
koniee usiłowania te uwień-zene zostały pomyślnym 
skatkiem 1 w bezpośradniem otoczeniu piramidy, 25 
stóp pod ziemią, cdkryto wejście prowadzące do 
jej wnętrza. Korytarz podziemny ma 80 metrów 
długości. Najpierw znalezięno w piramidzie 15 mu- 
mii wysokich urzędników, które pochodzą z ejoki 
dwunastej dynestyi faraonów (2,800 let przed nar. 
Chrystusa) Dalsze poszukiwacia dop:owadziłg do 
odkrycia mumii króla Usuitąsena I-go, który wy- 
budował piramidę. Nadto w celi grebowej kióla 
znaleziono cały skarb wyrobów egipekiego prze- 
mysłu astystyczargo i cennych blejnotów. Między 
innemi wydobyto z podziemi grobowych tarczę z 
masywnego złota, nader kunsziownej roboty, z ms- 
ncgramem króla Usurtasene |ll-go, wysadzaną 
kosztownemi kamieniami; wielką liczbę chrząszczów 
z ametystu, mnóstwo złotych kólczyków, szmaragdy, 
perły, złote szpilki i bransoletki, biżuteryę z la- 
pis lazuli, ametystu i korali, złote formosry uzBzyj- 
ników, zrobione w kształcie kwiatu lotosu, kosztowne 
zwierciadła, szpony tygrysie ze złota, w złoto o- 
prawne książki i t. d. Skarby te przeniesione będą 
do muzeum w Gizeh, 

— Giębokość jezior Szwajcarskich mierzoną zo- 
stała w ostatnich cząsach przez inżyniera Pesta- 
lozzi , który rezultat swych badań ogłosił w szwaj- 
carskiej gazecie budowniczej. Dowiadujemy się, Że 
nająłębgzem jest Lego maggiore, mająca 865 me- 
trów głębokości. Po niem następuje jezioro Genew- 
skie (310), Bodeńskie (252), a j3zicro czterech kan- 
tonów uważane dotąd jako jedno z najgłębszych, 
zajmuje siódme z rzędu miejsce, bo ma głębokości 
214 metrów. 


"PSE 

Wyścigi konna we Lwowie 1894. Dzień I. 
Niedziela dna 17 czerwca. Bieg I. Nagroda 1000 
kor Dla koni wszystkich krajów, będących własno- 
ścią członków gal. Towarzystwa chowu koni. Pano- 
wie jeżdżą w kolorach lub w mundurze, Meta oko- 
ło 1.600 m. Wkładka 80 kor. Mianować do 1 czerw- 
ca. — Bieg II. Nagroda 2.000 kor. Dla 3-letnich 
klaczy w Austro-Węgrzech urodzonych. Meta około 
1.600 m. Wkładka 120 kor. Mianować do 1 czerw- 
ca, — Bieg III. Nagroda 4.000 kor., 3.600 kor. 
pierwszemu, 400 kor. drugiemu koniowi. Dla 3-le- 
tnich i starszych ogierów i klaczy urodzonych w Ga- 
licy, W. Ka. Krakowskiem i na Bukowinie, będą- 
cych własnością członków galicyjskiego Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni i wyścigów, Meta około 
2.400 m. Wkładka 100 kor. Mianować do 15 maja. 


poleca 


+ mama a w m m A m r a E 


: WEF” KALOSZE ROSYJSKIE “$E (petersburgskie) 


| 16 maja, —- Bieg V Bieg z płotzmi (Hurdle race). 
Nagroda 100 dnżatów. Dla koni wszystkich krajów 


które dla tago tylko leżą spckojnie 4-letnich i etarezych, będących włssnośsią ezłoaków 


|'Towaszystwa, Meta około 2.400 m. Wkładka 40 
kor. Mianować do 1 czerwca, — Bieg VI. Koltow- 
ski bieg myśliwski. Nagroda 1.000 kor. Dla koni 
uradzonych w Anst'o Węgrzech, będących własno- 
śnią człoaków galie. Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu boni i wyśigów, które w lata*h 1892, 1898, 
1894 nie wygrały biegu w wartrści 1.400 For. Jub 
wyżej. Meta około 3.200 m. Wkładka 40 kor. bez 
| wycofania. Panewie jeżdżą w kolorach. Trzy konie 
trzech różnych właścirieli startuje albo niema bie- 
gu Manować do 1 czerwoa, 

Dzień II. Pomiedziełsk Ania 18 czerwca. (Pro- 
pozycye i negrody zostaną później ogłoszone.) 

Dzień IM. Wtorek dnia 19 czerwca. Bieg I. 
| Nagroda 2000 koron, 1400 koren pierwszamu, 400 
| drugiemu, a 200 koron trzeciesan koniowi. Dla kosi 
4letuich i starszych wszyatkich krejów. Wkładsa 
60 koren. Panowie jeźtżą w kolorach lub w mun- 
durzo, Mota około 2400 metrów. Mianować do dnia 
1 czerwca. — Bieg II, Nagroda 2000 koroa, 1600 
koron pierwszemu, 400 koron drugiemu koniowi. Dla 
Sletnich i dletnich ogierów i klaczy w Anstre-Wę: 
krzech nrodzonych. Meta około 1600 m. Wkładka 
120 koron. Misnować do daia | czerw a.-— Bieg III. 
Nagrota 6000 koron. Dla Bletnish ogierów i klaczy, 
urodzonych w (łalicyi, W. ks, Krakowskiem, na Ba- 
kowisig I w Austro-Węgrzech, bęłących własnością 
członków galicyjskiego Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu koni i wyścigów. Wkładka 200 koron. Meta 
ozoło 2400 metrów. Misnować do dnia 15 maja. — 
Bieg IV. Bieg „Pzzadśsita* Nagroda 2000 koron. 
1600 koroa pierwszewu, a 400 koron drugiemu ko- 
niowi. Dla Jletnich i Bturszych ojgerów i klaczy, 
urodzonych w Galieyi, W. ko, Kr.kowskiem lab na 
Bukowinie. Mesta ckoło 1800 metrów. Wpisowe za 
keżlego mianowanego konia 40 koron. — Bieg V. 
Bieg myśliwski (Steeple chage), Nsgroża 1000 kor. 
Dla kopi 4lstnich i siarszych, urodz mych w Austro- 
Węgrzech, będących wissnością członków galicyjsk. 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni i wyści- 
gów. Mein około 4000 metrów. Panowie jtżdżą w 
kolorach. — Bieg VI. Bieg pocieszesia (Beaten 
H:ndicap). Nagroda 1000 koron. Dla koni, które 
w roku 1894 ne torze lwowskim w biegsch gład- 
kich biegały a rie wygrały. Meta około 1600 m. 
Koń biegający płaci wkładki 60 koron. Mianować 
na placu. 


Pp >. 
(zęsć ekonomiczna, 
Wiedeń 27 marca. 

(Z) Przerwa świąteczaa wywa:ła bardzo 
dobroczynny wpływ na stosunki giełdowe. Zł- 
uiepokojenie z powodu rozruchów ulicznych 
w Peszcie ustąpiło, zagraniczne targi ożywione 
są wyboraym duchem, gotówka jest stosunko- 
wo tanis, to też prąd zwyżkowy ogarnął dziś 
giełdę od samego początku i utrzymał się aż 
do końca. Walory kopalai i febryk żelaza cie- 
szyły się dzis nejwiększym popytem, co za- 
wdzięczyć należy głównie temu, że hr. Wurm- 
braad, jak opowiadeją, zaraz po zabrania się 
Redy państwa przedłuży swój prograna budo- 
wy nowych xolei lokalnych. Pomoc państwa 
na budowę tych kolei wynosić ma na razie 
20 milicnów reńskich. Obok górniczych papia- 
rów panował wielki ruch także w bankowych, 
kredyty n. p. podskoczyły w cenie o 21/, zł. a 
asglosy o 2 zł. Z Londynu donoszą, iś pie- 
niądz tak jest tam tani, iż na 1!/,7/, z latwo- 
ścią weksie raożna eskontować. 

Ostatnie notowania : 

Kradyty suster. 87150, węgierskie 44325, 
Anglobanki 15575, Usiony 271:—, Baukvareiny 
18190, Ldtaderbanzi 25710, Ludwiki 216—, 
Ozerniowieckie 278'—, Eibeochale 259-—, Renta 
papierowa 9820, srebrna 9805, anstryacka 
złota 11966, 4', austr. renta wal. kor. 97:95, 
węgierska złota 117 85, 4" węgiersza renta wal. 
kor. 95:—, dukes 585—, 20-frankówka 989—, 
marki 1218, rubls 1'34;,. 

§ Wiedeń 27 marce. Spirytus 1680 do 17*—, 

$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 3661 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 299 sztuk opasowych 
i 50 chudych. Nie sprzedano 99 sztuk. 

Płacono: galicyjskie 50 do 60'00 zł., węgierskie 
50—63800 zl., zinnych krajów koronnych 50 do 
67:00 zł., krowy 20—32*00 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 30 do 81:— zł. za sztukę, 


i siegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 29 marca. Cesarz z małym or- 
szasiem odjechał wczoraj o godzinie 7 wie- 
Gzcrem do Abbezy Na dworcu zebrało się 
bardzo wiele publicznośsi, która odjeżdżają- 
osgo monarchę żegasła wizlkiem  nusza- 
nowaniem. 

Wiec socyglno-deimok:atyczzy oświadczył 
się w zasadzie za jenerelną bastówką. Zarazem 
uchwalono rezslucyę, w której siroanieuwo 
socyzino-demokratyczna odrzuca rządowy pro- 
jekt reformy wyborczej i oświad za, że wszyst- 
kiem: siłami, newci kasiówxą powszechną dą- 
żyć będzie do wywaiczenia powszechnego 
prawa głosowania, i ża na każdy sposób po- 
plerać będzie górników sustryackich, skoro oni 
uzawją, że nadszedł już czas do rozpoczęsia 
walki o ośmiogodzinay dzień roboczy. 

Poprawkę, ażeby w razie wybuchu po- 
wBzochnej bestówki nie płacono 6zynszu za 
mieszkania, odrzucono. 

Ahhazya 29 marca. Ceesrz niemiecki z ca- 
łą rodziną odbył wczciaj przejażdżkę po morzu 
na swym ypachoie, a powrócił tu dopiero wie- 
czorem, 

Na całej przeswzesi od Mattuglie do Vo- 
losci i Abbazyi, czynią ogromne  przygotowa- 
nia do godzego przyjęcia Casarza Franciszka 
Józefa. Dworzec kolejowy w Mattuglie i 
wssystkie domy i wille przystrojono _ prze- 
ślicznie chorągwiami i kwiatami, na drodze 
zaś ustawiono trzy łuki tryumfalne. h 

Rzym 29 marca. Wozoraj otwarto tu mię- 
dzynarodową wystawę medyczno-hygi: niczną. 

Turyn 29 marca. Pogrzeb Koszutae odbył 
się wczoraj przed południera wedle programu, 
zə współudziałem reprezentantów władz wło- 
skich, wielu dsaputacyi, sejmu, uniwersytetu 
peszteńskiego i w. i 

O godzinie 9 wieczorem wyruszył stąd 
do Węgier osobny pociąg wiozący zwłoki Ko- 
szuta, jego żony i córki, Tym samym ps- 
ciągiem jadą także członkowia rodziny Ko- 
szata. 

Brunszwik 29 marca. 
NIR wagonów na stącyi 


pz i AA 


Z 


Podczas przesuwa- 
tutejszej, wjechała 


i 


jent. Skatkiem gwałtownego wstrząśnienia 
wypadł książą z łóżka, ale zresztą nie mu się 
nis stało. 

Wiedeń 29 marca. Wszystkie dzienniki tu- 
tejsze poświęciły «iepłe artykuły dzisiejszemu 
spotkaniu się Cesarzy Austryi i Niemiec, pod- 
nosząc nierozerwalność stosunku wzajemnego 
między Anstryą i Niemcami, czysto pokojowe 
znaczenie trójprzymierza, którego ten pokojo- 
wy charakter znajduje uznanie nawet u takich 
Żywiołów, które dotychczas były podejrzliwe. 
ON e O EEEE 


INadeslane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ora na siebie za nią Żadnej odpowiedzialnoś'i. 
<w | naz 


(Już w vszia! 
jubileuszowa książeczka o Tadenszu 
Mk ościnszce, řapissna przez prof. Nitmana, 
ozdobiona 3 rycinami. Cena 12 ot, wyżej 60 
egzemy], liczy się po 10 ot. i wysyła pocztą 
opłatnie. Komitet wydawnictwa dziełek ludo- 

wych we Lwowie, ul. Garncarska 24. 


Do firmy 
hr. Stefana Keglevicha Następey 


Promontoxskiej fabryki konisku i spiryt. koniak. 
w Rudapeszcie. 
Kiól. wegier. dyrekcya finansowa. 


681!85X 1893, 
BUDAPESZT, powiat kraj. 
Orzeczenie. 

Na p"asbę Pańską wydaja się niniejszem odnośny 
wykaz opłaconego podatku gorzelniaeego za wyrobłoną 
w kampanji porzelnianej w r. 1892/1593 ilości wina. 

Budapeszt 9 sierpnia 1898. Finaczy, mp' 
WYKAZ 
wyrobionej ilości wina w kampanji pro- 
dukcyjnej 189293 (tj. od listopada do maja) w Pro- 
montorskiej fabryce koniaku hr. Stefana Keglevich'a 
nastepców Pr" 
ogółem: 1178.658 litrów - | 
głowami: miljon sto siedemdziesiąt ośm tysiecy sześćsetpięć 
dziesiat ośm litrów i zapłacono gorzelnianego 
ogółem 12,375 zł. 55 ct. w. a. | 
słowami: zł. dwanaście tysięcy trzysta siedemdziesiątpieć 
i 55 ct. w. a. 
Z oddziału straży finansowej Promontor 
4 sierpnia 1893, Csernyus, mp. 
Widziano: król. węg. komisarjat straży 
finansowej. 


WAITZEN, 6 sierpnia 1898. KRIZSA, mp. 


Nape'nia nas największą satysfakcys, że przez ogło- 
szenie powyższych urzędowych dokumentów daliśmy mie- 
zbity dowód, że co do niszych wyrobów w obec 
każdej innej marki pod względem zaufania nia 
można niczego lepszegn sobie życzyć. 

Nasza fab'yka założona w r. 1893, jest najwięk. 
azn i majznaczniejszą w austro-węgierskiej Monar- 
chii i nasze marki 
* zk k*t i 24 

t , 
których można wszędzie otrzymać, uzyska- 
ły na wszystkich wystawach obesłanych 
dyplomy honorowe. p 
Celem uniknięcia złudzeń należy żądać 


wyrażnie 
koniaku hr. Keglevich Istvan. 


Lekarz chorób wewnętrznych 
Dr. Bolesław Madeyski 


b. elew. asystent klin, lek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 
i Wiedniu ordynuje Ap 8—5 
ulica Mickiewicza liczba 6. 


Okulista operator 


Br. Teoder Bałłaban 


b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7. 


Józef Komerowski 
zegarmistrz we Lwowie, ul. Akademicka I. 5. 
sprzedaja ZEGARY i ZEGARKI po cenach zniżo- 
nych o 10%/,. Sprzedaż i naprawa pod gwarancyą. 


Ml JONASZ 

dema bazkowy i kantor wymiamy 

w: Lwowie, ulica Jagisllońska |. 8, 

a kmpuje i sprzedaje wszelkie papiery 


waąriościowe i monety pò majdokładniej- 
szym kursie dziennym 


PREMESY 


do ciągnienia 2 kwietnia r. b. na losy miasta 
Wiadnia po 3 złr. 75 c^% wraz ze stemplem Główna wy: 
grana 400.000 koron. 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do- 
łączanie 20 ct. na portoryum. 

Uprasza sie o łaskawe wczesna zamówienia, gdyż 
ua dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane. 
cw KAWY WiN a | EN 


| Bok zniożenia 1553. i 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


dom bankowy i kaotor wymiany we Lwowie 
ulls Karola ludwika l. 1 kapuje i sprzedaje wssel- 
kie papiery wartościowe. PROMEJY do siągnienia 
1 kwietnia 1891 ną losy regulacyi Cisy pa zł. 2'50 
wraz ze stemplem. Główna wygraas 20.000 koron 
i na wiedeńskie losy komuaalae p> 3 zl. 76 ct. 
wsaz xa stemplam. Główna wygrana 400.000 koron 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“, ze. 
numerata roczna 1'50. Na prowincezi zł 1/80. 
Ziecenia z prowiacyi załatwia się jak najtaniej 
| odwrotną pocztą. 


$awów dnia 2) ma'za, « [zby nandlo wa ). 
Akeye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
200) zł. a k. 21550 do yje Kolej Liwuw.-Czern. Jasska 
200 «zł, w. 27/2.,— do 275'—. Banku hipoteczne 
200 zł. w. a, 385' — do 396—, z | ER 
Listy zastawne za 100 =l.: Banka hipot. gal 
5, losow. w 40 lat, 101'-- do 10170, Bv, z 10%, prem. 
109-80 da 11050, 4'|,'| los. w 50 lat. 1:00— do 10070. 
Banka krajowego t'|,*, los. w 51 lat. 10050 do 101.20. 
Banka krajowego 4], los. w 57 lat. 97:30 do 98.—, Tow. 
kred nan: aea a = od gk do 98'—, 4°), 
los. w 41, lat. 98. o 38:80, h ke 
do 98:70. àn, °), los. w 52 lat. b Ro w ej nz > 
à Oblig Za 100 zł: Galic, funduszu propinacyjnego 
4', 9690 do 97.60, Bukow, funduszu propinacyjnego 5*, 
10280 do i08— Kom. banku krajowego 5%, w. a. IL «m. 
102'80 do 103:—., Pożyczki krajowej 6, 1056— do ——, 
5660 do 97:20 4*, 


4'|,% 100— do16070 4* l 
s roku 1898 96-50 do 9740, 0 jas 
Monety. Dukat cesarski 5:81 do 691 Napoleon- 
do- 985 do 9:93, Półłmperyał 1010 do = dw 
ay 


rosyjski srebrn api i.38—do 1.86— 
I nienia h 80-70 do 61-20. 
RAYA 
Wiedeń ania 28 marca. (godz. Il w połudn. 
Krodyty 87065, kred. węgierskie —.—, Anglob. 
155.—, Uniony Bankvereiny , Län- 
derbanki 257.40, Akoye tytoniowa 218.75, Staats- 
bahny 389.85, Lombardy 108:85, Elbethale —— 
Rente papierowa —'—, Bente weg. 40/, kor, —'— 
Rentawęg. złota 40/, ——, Alpiny 67—, Mark. 
61:—, Losy tur. ——. 


—=—————— 
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FP PARASOLE -$g wełniane, 


półjedwabne i jedwabne, po cenach najumiarkowańszych. 


4 


"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA d AIGREMONT. 


(Ciąg aaiszy). 


Panna de Rochebella nie iogła ukryć pe- 
powtarzane ciągle 


wnego niezadowolnienia; 
imię Nadiny, drażniło ją. , 
— Nie zmieniłam przekonania 


Combremont — odrzekła. — Sądzę, że ojciec 
zanadto mnis kocha, by chciał mnie zmusić do | papieru. 
postanowienia, przeciwnego mej woli. Szanuję 
bardzo pana de Combremont, lecz go nie ko- 


cham i nigdy nie będę kochał. 
— A więc przyszłaś cświadczyć 
brałaś kogo innego? 


Nadeszła chwila stanowcza. Taresa pomi- 
mo całej odwagi, nie moglia wymówić słowa, 
Głową tylko uczyziła znaz potwierdzający. 
Czy jest bogatszym... młod- 
szym... lub możə z wyższej jeszcza sfery, niż 


Mów więc |... 


ten, któregoś odrzuciła? 


— Jas; nim Andrzej Dangely, sekretarz ojca. 
Krystyn ręką uderzył gwałiownis w po- 


ręcz fotelu, na którym siedział, 


— Ależ on nie ma ani grosza! -— zawołał — 
Chybaś zwaryowała!.. I ty myślisz, że matka 


zgodzi się, ua taki zy lązeż? 


— Niech ojsiec nie mówi o molei matce — 


zawołała Teresa z uniesisniem. — 


może obchodzić? Nie powinza raiąszać się do 
tego. Niech ojciec pomyśli tylko, jakim to mę- 


żem byłby pan Dangely i jazim 


cym się synem dla ojca! Jaką ou pustkę zo- 
stawił po sobie! Kto pamiętał, kto troszcył się 
o ojca po jego odejściu? Nikt! Otóż niech oj- 
ciec powie jedno słowo tylko; niech się zgo- 
dzi, a Andrzej powróci i nigdy nie oprścimy 
ojca. Niech ojciec wierzy, że będzie miał sta- 


Foleć 


Drobne ogłoszenia zwykłym 


GR 


N {> 


drukiem I', et, od wyrazu, tłu- 
stym ZAŚ drukiera 3 et. 
Plisowazie sukień, wybijanie mo- 
nogramów przyjmuje handel Alfreda Klim- 
ka Batorego 2. „ 857 8-5, 
Kurabele, gazy, agrafy, kieli- 
chy kascie!ne urebrne urzędownie cecho- 
wane. J. Dąbrowski wa Lwowie, Halicka 
i. 17, 1.780 9-2 
_ Zmakwualie tutki miekiejene Niemo- 
jowskiego, zbadana przez miejskie. labora- 
toryum, są do mabysia ne wszystkich tra- 
Mago - 653 
Biegły dzetarynsz noteryalny, umie: 
jący wsorowo provadzić km*celarye nota- 
ryalng.” dobre śmiadostwe, p szukuje za 
trudpi ais. W. Z. Lwów. Cz rneckiego 3. 
8T1_3-8_ 
Agronom z dobremi świadeetwemi 
poszukuje posady. Łaska e "głoszenia 
poste rest. Niżankowica „agronom“. 
É 836 2.5 7 
Dzieci z lepszych fsmilii znajdą po- 


mies;kanie 2 wistem, siaruuną i rodzi- 
cielk ą oprke, Eliższa wiadomosć Kema 
16 drzwi 7. 891 28 


 Akudemik poszakcje lekcyi lub po: 
południowej pisarki Zgsoszenia: Akade- 
mik 22 posie restante Lwów. 894 3-2 


Mleks miezbierane 


w f:aszkach gplombowanysh do- 
sieroza do d mu 
Sygniówka 
Mieczarma: Bazar produktów wiej- 
skich ulica Kopernika 14. 


Zarząd #ċb 
Mościska na do 


w lipnik'ch, pczia 
sprzedania wis jałó- 
verzki rasy liolanietowkej w c-n.e po 40 
centów za silogram żywej wagi 86 36 
Centralne biro  poźrednictwa 
Culesryey Bodyńskiej, Laów Rynek 29 
dom Andryclego, umieszczz wszelkiego 
rodzaju tioborogy służbę. r76 4.3 
Egzamiurwana alkuszeria 
pizyjmuje panie na czas krytyczny pod 
dyskrecyą Adres: Lwów, Akad miska 28 
parter 
 Duchówki fra cu.zizgo syetan, dv- 
starcza każią ść Arnold Werner we 
Lwowie, zastępua Wiens berg, 6/2 7-13 
Boe kilkutygodniowej ni brtroścć , 
pomróciiam z prakyk i mieszkam jek 
dawniej plec Smok: ». 3. Akuszerku K. | 
Berlińska S70 2 3 
Porade zsrzydzey x ajątku, pozzukuja 
się a kzucyą. Załosseala przyjmuja Tow. 
Pryw. Ofie. we Lwowie, 897 1-2 
Do wynajecia sile, s pokojem lab 
bez tegrź, Rynek 41. 666 14 


r PZOEDSSCZEG |_| 
włeściciel winnic 
Leopolda Geduldig zięć 


w Vóslau 
polega swa orygiaaiae austr. ackia 


WINA 


z najispszych okoie i lat. 


Do Pani Heleny Piątxowskiaj 
młaś. hon lu papierów, fubrykantki tutei 
cygaserogych »e liwowin “I Pańska I 2. 

Odpowiadając życzemiu Pan. z u. 48 la- 

tego br. 1. M. Lab. cham. 192 xhadsłea 
nadasłeny przez Pama papiar cyzacetorry 
w zwojach „IMPEKIAL* zwany i zoala- 
złam, ko twhowy ni» za"ierając sadnych 
niesłańściwych skiadników, «ak co dotyczy 
wydawa*e/o procentu popiłów jak i wy- 
dohywających sie przy spal niu dywaów 
odpowiada w snpełności wymogom hygie- 
nicznym takowego towaru. 

Z mejsziego laboratocyum ehzmicznego. 
Wa Lwowie d. 2 marca 1894, 
Mieczysław Dunin Wąsowicz 

dr. filcz. Uniwsrs. Frytu skiugo, zayrzy* 
sieżony thamik mieiski i sgdawy, 

1006 sztuk 1 złe. przy odbiorze 50ČO oża 

kowanie i porto franko. 


PIEGI 


plamy nactwarzy i in06 nieczystości 
skóry znikną jaż po 7 duiech zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
Christoffa znakomitej nis”zko tliwej 
Ambracrćme Prawdzice tylk0-w 
zielono opakowanjch słoikach szklan- 
nych po Gu ct. s i 
Skład główn dla LWOWĄ: Apiska 


w RAKOWIE: apieka E. Hellera 
i W. Redyka. 665 6-20 


E LIM 


Odpowiednaln redaktor 


pod srebrnym: orłem Z. Kuchera, | 
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PRZEGLĄD » dms maro B0 18 jA. 


rość. szczęśliwszą i otoczony będzie stakiami 
wygodami, o jakich nie marzył nawet. : Niech 
ojciec nie odmawia, a nia będzie żałował. 

Mówić Kocystynowi o jego wygodach il. 
przyjemnościach osobistych, było to amo. co 
ując najsłabszą jego stronę. Rzeczywiście, 
od rczstania się z Audrzejsm Nądina nie zaj- 
mowała sią Krystynem, który też cząsto wspo- 
minal ı bardzo żałował sekretarza swego. 

I oto zdarzała się sposobność przy wołania 
go i rozpoczęcia zaowa wygodnego życia.. Ha! 
tem gorzej dla Nadiny, Niech wraca. 


o panu de 
Teresa pod rękę ojca podsunęła arkusz 


Krystyn ujął pióro. 
— Dyktu) — rzekł hrabia — napiszę. 
Teresa krzyxnęła z radości. 

— Ach! — zawołała, zrzucając ręce na szyję 
ojca, — Wiedziałam, że ras kochasz i że ;aędzej 
'luo póź iej ubudzi się twoja serce! 
| — Dubime, dobrze — rzekł wzruszony więcej 
niż przgzątby okazać. — Dobrze, mała wary- 
atko, tylko Śpie'z się, bo może nam kto prze- 
szkodzić. 

Ale zaledwie hrabia zaczął pisać, gdy 

drzwi otworzyły się i Nadina, blada jak płótno, 
z oczyma psłającemi gniewem. i drżącemi usty, 


mi, ża wy- 
ojca. 


dalej ; 


m0 „rg „= PTOP rrr Na 
pani przybyła do tego domu, i co utrzymaje 
dotychczas, to ja dziś powtarzam :- Pani" nie 
jesteś moją matką! 
Piorun, spadający naglo na Krystyna i 
zabijający go na śmierć, is zmieniłby bardziej 
rysów jego twarzy, jak te słowa Teresy. Z przem- 
kniętemi na pół, szklistemi oczyma, opadł na 
fotelu, zwieszając na poręczach drżące ręda. 
Następnie podniósł głowę i otworzył pv- 
wieki, jak gdyby chciał przemówić, Wtedy 
Nadina, która obojętnie słuchała słów Teresy, 
rzuciła się nagle do męża, zawiesiła się na jego 
szyi, zaczęła pokrywać głowę jego pocałunkami 
i szeptać mu coś do ucha. Poczem zwródiwszy 
się do Teresy, zawołała: 
— Bądź przeklęta |... Nie za to, żermnie znie- 
ważasz, bo słowa twoja mie dosięgają mnie, 
ale za stan, do jakiego doprowadziłaś swego 


Krystyn powoli odzyskać 
ozem uspokojóna widocznie Nadiaa mówiła 


ści, pozwoliliśmy oi 


— (o do twego małżeń:twa, to twój ojciec 
i ja oprzemy się wszelkiemi środkami, nie chc 
bowiem, by mówiono, że przez naszą słabyść, 
jakkolwiek nie jesteś godna naszej troskliwo- 
zostać zdobyczą jaziegoś 


przytomność, 


meeng ot a a 


zrobiło się, słabo. , 
— Andrzej powró 


ku tej matce ukochanej, której żałowała teraz, 
jax niegdyś tęskniła do niej Helena. - 
Nadine, dumua i pogardliwa, nie nie od- | zapisanie tobie calego majątka, zostawionego 

powiedziała, zajęta Krystynem, któremu znowu | mi przez don Josógo.- c 

— To niepotrzebne — odrzekła Helsra — 
gdyż ja nie przyjmę, 
— Namyślisz się. 
— Nie. Wszaż wiósu, 


ci mi ją — powtórzyłu Te- 
reza — a wtedy biada tobie! Gdyż bądę dla | 
ciabie nieubłaganą, więcej jeszoze, niż ty by-| 
las d'a niej. Zapamiętaj to sebie! 
i „I spojezawszy na Nadinę z najwyższą po- 
gardą, skierowała się,zu dczwiom 

— Dokąd. idziesz? — zapytała hrabina, ousi- | ubogim. Porozumieliśiny się. On chow bym jes 


TERZ" an zc 

naszą, rzeczywistą matkę, opnszozoną, rznconą | wydała rozkaz. 
w kraju dzikim Widzę ją płaczącą, wzywającą 
nas, wysiągającą ku nam ratniona, i widzę, ża 
wlasnie Andrzej ją przyprowadzi tutaj, do te 
go domu, gdzieś ty, przeklęta, zajęła jaj miejca. 

Teresa doszła do stanu najwyższego unie- 
sienia. Mówiła, jak gdyby rzęczywiście w tej 
chwili mieła. to widzenie; źrenice jej rozsze- 
rzyty się, nozdrza diżały, ręce wywiągnęły się 


— Za kogo 


— Ito on 
upeRób ? 


pałwoletnośni 


| slowa. 


wiasz, to po 


— l my też nis zmiawmy 


ww W 0 a mee wa o e 


Służąca wysunęła się iak cień, 


ż wychodzisz? — zapyra/a Halena. 


— Za Andrzeja Dangely. 


*puradził ci opuścić ;nas w ten 


: — Tak, lecz z wavunkiam, że tak teraz jak 
i w przyszłości nie wniosą mn ani grosza posegu. 
" — Rzeczywiście? , 

— Tak dslece, że pierwszym * czyusam mojej 


będzie, jaż w dniu jutrzejszyna, 


Że ja mie zmieniam 


m skuto odma- 
śmierci ojca oddemy tę miliony 


łująs zaimponować córcs spokojem i znahwał- | mu zawdzięczała wszystk, a i ja pragnę dzie- 


czekać na moje rozkkzy | 


podeszła do męża. Teresa chciała ukryć roz- | awanturnika. ) i 
poczęty dokument, ale hrabina ze zręcznością Teresa z iskrzącemi cczyma podeszła do | szczam dom mago ojca. 
panierz podskoczyła do niej i zanim ta mogła | hrabiny. 


się oprzeć, wyrwała papier z jej ręki. 
Ach! — zawołała — więc, to dla tego 
awanturnika, dla tega łowcy nosagów, dla tego 
głodziaja odrzuwiłaś pana da Combremont |... 
Terese wyyrostowała się dumnie i nie po- 

zwoliła pani de Rochebelle mówić dalej. 

— Milicz pani! — Zabraniam pani obrażać 
tego, którego kocham !... 

— Zabraniasz |... i todo mnie, do swej matki, 
śmiecz tak mówić, córko wyrodne ! 

— Tv, co Helena powiedzieła niegdyś — od- 
rzekła Teresa, wyciągając ku niej rękę — gdyś 


win 


mer 
„4 


Cóż ją to 


poświęcają- 


< 


a się handel 
AAA 


5 R MIŁO tv yi 


| 2) e ł . 
2. galie. akcyj. Banku bip tecznege 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie =fekte"; monety 
pe kuraie dalomnym uajdokiadmiejszym, mie 
leczące śadnej prowiayi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4*|, prez listy hipoteczne 
57. listy hipotsszne promowane 
" SĘ bez rexil 
4/2 */,.llsty Towarz. kredytowego ziemskiėge 
Ajn n Barku zrajowego 
$i pożyczkę krajową galicyjską 
4, pożyczkę kraj. galic. koronową 
Tes 4%), DOłyczky propinecyjną galicyjską 
X MIE zj bukowińsią 
A'i la pożytzką węglerskiej kalal państwowe; 
BW s prapinecyjną wągiarską 
Ś, węągjerskie Obligacye indemnizacyjne, 
która br papiecy Miantor wymiany Banku 
zawo sadyYwa i sprzedaja 
ve eeząch majkopoyrtniejenz ci 
Us<ga' Kautoi rymiauy Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kugających wszelkie wziesowane. a jas 
pinia m ejeeowe pepisry wartościowe, tudzież ZABA- 
dis kupony sx gołówko, bez wanoliiogo potra. 
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nivotecznego 


sonis aż W AUAŃDJAGOWO. jemynie za pobry niaky rne 

CEFO aR Koseżów, 

Do efektów, u których wyczerpzły sie kapony, dostarcza nowych arku- 
szy kuponowych, za zwrotem kosztów, którs sam ponosi. , 


TŁO mA E S 
ŁZYGRUNE FLUSS | 
Wieden- Berno-Praga-Tryjest-Lwów. 
Krzyż honorowy i dyplom honorowy. Brukseia, St. Gilles 1893 


pierwsza nagrody, wielkie ziote med le, Paryż, Bruksela, St. Gilles, 
Aussig aE., Olomuniec. 


Szład fabryczny dla sztucznego farbowania i chemicznego prania. 
Lwów, ui. Sykstnsta 30. 


Filie we wszystkich większych miastach Monarchii. 
718 4—6 


Motto: Utrzymać znaczy oszczędzać, 
Z kld sztu z ezo f rb wanie, azretury i «hemiczn' go czyszczenia 
(parowe maszy: y 1 slektryc zne cświetlenie) wszalasiego r: dzaju garder; by 
mędkiaj, damskiej i dziajnsej w etania «ałym lub r. zprutym, jekoteź 
xenadurów, pteblowyh mata yi, dywanów, firanek, prawdz koronek itd. 
Szybkie wykonanie oryg. czarnych tozlet żałobny ci. 
Wykonania xie.rzewyższ:a: przy sisrich cem eh Ob :talunki 
po causch f.brycznych jr zez wezyatkie fiie w ptzesiągu 10 dni franko, 


" Dentelina 


7" 
" "AŻ ż*.y 


najlepsza glicerjnowa sasta w tutkach a 

do $ 

czyczezesia zębów i konsorwowanis dziąwi, craz usuwa $a 

wszelsie choroby gardle i sen a 

Cena 25 ct A 

jest to spesyalny wymlaseńk ki 

= Jana Ibnatowicza : 
mag. farm. i chem. : adoz ego we Liw wie ul. Kopernika 

1 3. Halie:» l. 11, w K'akowie Sakie»nias Nr. 20, T 

w Czerniowcach Kynek |. 2. SZ 


() 


KOREĘ ZER 5” TEPRO 


Wa? 


x RR 
Ee 


Clayton 


Lwów, niica Gródecka I. 22, 
polo = aa zbliżeją:y są, sez m wio'ennyca zss8sewów swe 


„Universal Drill“, „Columbia Drili" 


nejnowsze i jedyuie p'a tyczue siewniki "zęl :we A | 
nbis, 


górw styoa i rówsin; siew iki szer.korgatue Colm 
Smytha i Aberdeen. ;iugi uniw reinó, brwy, wake iti. 
Reperacye u:kutsczniaję dokładnie, ry hlii tuzio. 


Illustrowane cenniki gratis i franco; 


Liine e — EPA 4 a 


Ludwik Raaiowaki, 


. — Powiedziałam już pani, bys milczała — 
rzekła z siłą, streszniejszą od poprzedniego 
gniewa — ala ponieważ pani ośmielasz się po- 
wtórzyć wyraz awanturnik, więc dodam: skoro 
tylko cdbędzie się mój ślub z pacem Dangeły, 
użyjem*” wszystkich sił i stodków naszych, aby 
dowieść, że to pani jestes awanturzicą, które 
usunęła gdzies matkę naszą i sama wystąpiła 
w jej roli. Nie wiem jsszcze, jaką drogą zdobę- 
dziemy dowody, ale jestem tego pewną... sly- 
szysz pani, jesiem pewną! Miałam sen, który 
jaż od roku pówraca każdej nocy: widzę matkę 


I nie czekając odpowiedzi, odeszła. 
„Helena, która słyszała „odniesiony głos | 


: — Teresy, co tam się stało? 


Galicyjskie akcyjne 


OMYSWA LANÓIOYE 


we Lwowie 
ulica Jegiellońska l. 3. II p, 


po 


leca 


do orki wiosennej: 


brony z podwójnie twącemi 
* 


D zygzakowate 


nożami 


do zdrapywania mchu i zagł Diania nawozów , sztucznych 
aporzydzone x» żelaza kątowego. znakomite i sa 


najlepsze uznany stalowe pługi Eberhardta 1, 2,Bi4 


skibowe. 


znakomiie pozłębiacze systemu Kberhardta 


do zasiewówy wiosennych: 
sie *niki rzędowe patentu Melichara 15, 17 i 19 rzęd. 


» n 


» Mungaria 11, 13, 


ręczne uniwersalne du 


do koniczu i traw na taczkach 
do nawozów sztucznych pat. S$chloer'a i Maro 


Panonia 13 «6, i7 i 19 rzęd. 


15 i 17 rzęd. 


„. Saksonia 17 i 19 rzed. 
szerokorzntne systemu Aberdeen. 


koniczu i traw 
i raprzęgowe 


go 8mio i "Ocio stopowe. 
Fatentoawane ogartywacze ręczne i zaprzęgowe z dźwignią de zmiany 


szerokości brazdy. 


Extyrpatory 5cio, 7mio i 9cio radłowe. 
G 


ki amerykańskie 
Sieczkar 
próiowniki „Escelsior*, 
Oryrinalne tryjery „Heida“ 
Młynki do czyszczenia. zboża. 


Pasy do maszym angielskie, 


= 


| 


| Wina 


Szampańskie, francunkję w © 
łych. pół i ćwierć flaszkach. 
Stare wine W'gierzkia, bisz 
pańskie, fravcuzk e i inna, tu 
duień pra dziej Komiak. Li- 
kwery, Starke. £y- 
tniówkę 

polgca 


Karol Bayer 


de m: 1 raj ulicy Kra 
kowskiej I. 11 


Wiosną. 


Leśnictwo Zass: 


rozsyła za zalivską pocztą iub koleją starannie opakowane: nasiona 
i sadzonki” leśne, ozdcbas drzewka ogrodowe, krzewy i rosliny 


oryginalne KBemtalla, 
460 9 — 
* atemtowane okncia ds silnego nuchwycania ko, 


s 
Prasy Blunts do koxsarwowania zielonej pasy. 


Cenniki na żądanie gratis i fran. 


lu Jaeschko- 
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SKŁAD FABRYCZNY 


u. k. uprzyw. fabryki 


sśrylątowej SIr: 


w BERNDORF 


Naczynia 


ztołoswye i desere 


WY © 


ze arebra chińskiogu i aipoki 

INACZY WL A. 
kuchenne z czystego nikle 

porączenieta dłagolst «lej troat? 


goleua 


o Gkristiacs destęprź 


w. BILIŃSKI 


i R) U i 
ga oma ulira Wetmañska |, Ń 


'w pod Czarną 


jną e poniżej wystczególnione : 


Nasiona. Cena za I funt — 50 dkg. 

Jodła 75", kleik. ct. B(, Modrzow 60'|, 
złr. 1 ct. 25, Sosna -wycz. 869], złr. 2] 
ct. 40. Sosna czarna EOL «t. 80, ASW 
80 -w° ct 83, Akacya ct. 365, Bua 
ct, 8U, Brzoza ct. 30, Grab Lviały ct. 50, 
jawor ut. 25, Jason ct. 20, Klon ct. 20, 
Olcha ci. 40, *sąz ct. 40 

Sadzon i Cena za 1100 sztuk. 

Modrzew 2 1. zir. 2, Modrzew 8 1 złr, 2 
ct, BO, Mudizew 4 1. złrs3, Sosna zwycz. 
iro ct bu, Bossa wych 2 L zir 1, 
Sosua czelna 1 r, ct 80, Dosna ameryk, 
2 L zir. 6, Świerk 21 złr. 1, Syiar 
3]. air. ct, 50, æ»irrk 4 1, xir 2, 
Świerk 5 l, słr, 5 Akacya dv +0 cm. 
złr. 2 ct. 50, Akacya do 40 em. złr 5, 
ct. 50, Akacya do 60 cm. złr. 4 ct. 50. 
amacys do 80 cm. złr. 56 ct 64, Brzoza 
ı L do 50cm, złr. 3; Brzoza t dap 74 
cm. ałr. 3 ct. 50 Brzoza 4 1. do 9u em. 
zdr. 4, (Urategas na Żywcpłot :5 cm. 
złr. 6, Crateguu na Żżywopiot 30 cm. 
zir. B, Crategus na żŻywopśot 45 um. 
złe, lu, Bąb 1 roczny 15cm. złr. 2 ct, 5U, 
Jazjon 10 cm. zdr. 2 ct. Gw, Jasiom 40 cm. 
zir 3, Jawor 10-25. złr. 4, Jawor Ba 
lifor. 1v—- cm. złr. 4, K.on jaworowy 15 
cm. alr. 24 ct. 50, Olcha oming 2 4. 40 
cm, złr. 3, Oisha czarna 5 1. tu em. zir 3 
tt. 60, Olcha casna 4 1.80 em; /słr. 4 
Wiąn 10 cm, złr 8, Zarnowiee 66 cm, 
złr. 2. 


, 
1 


| Dona (drzewek za IGU szik. | 
| Akauya l m, wys. 2 złr., Jabłoń dsickki 


LIE 


żywopłoty słr. 2. 


. złr. 3, 
zwycz. 


dla ameryk 40—50 cm 
100 «m. złr. ,3, Sosna 
złr. 2, Sosna aweryk 40— 
ct. 50, Świrk 100 cm, złr. 
Brzoza /, 1750 m tt. 50, złr, i 
Chryst. 50- 80 om, „ct. 60, złr, 
Dab: czerwony 8—10 cm. 
Dąb zwyczajny 1, 150 ‘m. 
zir. 150, Grab 1i m. złr. 
ct. 50, Jąsion 1, 1:50. 2 m. zdr: 
zira 2 et. 80, „Ja vr 
gó 
ut. 50, KMesztan Zwycz, 
Kion jaworówy 1, 1:60 
Ligm=ter 70—100 sm. złr 1, 
—50 cm. zir. 2, Olcha oracna. 1* 


złe 1, 
Wiąz l; 250 m. ct, 50, złr. 1, 


Jarząb 1, 1:50 m. złr. 2, 
s 15 em. ct 60 
ałr. 1, Kasztan jadalny 25 cm, złr. 1, 
w. et. 20 złr. 1, 
Masnoń 40 


894. 


â 


5—3Ü cm. złr. 1, 15-80 Róża dzika na 


p Cena drzewek za 19 sztuk, 
euls. Jodia balsam. 56 cm. zir,- 8, Joj NE- 


Modrze” 
100 em. 


cm. złr. 2 
2 ct 50, 


1, Cierń 
1. 
ct, 50. 
złr. i, 

1, zir, 1, 

1, złr. 2. 


1; 1:50 m, ct. 50, 


zły. 2 


0 m. ct. 


50 złe. 1, Urwech amer. z5, 50 cm. ct. BU, 
Tępola kanad. 60— cm zir. 1, 


Krzewy i rośliny pnące. Cena za l0 sztuki 


AKkacya krzew. 40 em. 
turechi 40—80 em. ct, 50 
i 50 em. ct 
40—60 
50, 80 


złr. 


ct. 50. Bez. 


1, Gytus 


í 50, Jałowiec piram, 
em. złr. 3, Leszczyna. wialkoow, 
«m. et. 50, złr. 1, Pożyczka /czerw, 


l 
1 


wiść 


wa Gtecitrerttllere we Lwowie % 


— A ty czyś pomyślału, 


| nienia obowiązki córek. 
— Nie — zawołała Tere 
i jeżeli dopuśuił się strasznego czynu, o jaki obia 
Teresa, jak gdyby nie słyszała słów sio- ; podejrzywamy go, to zusługaje tylko na aions- 
stry, gwałiownie zadzwoniła. 
Prawie natychmiast weszła pokojowa. 
— Każ przynieść tutaj obie moja walizy — 


i pogasd 


stwem. — Masz odejść do swego pokoju i tam | lić z nim wszelką dolę, majątek ozy ubóstwo. 
— Ach! Tacesv! Toreso! — zawołała Helena, 
— Pani nie masz prawa rozkazywać mi — | załamując ręce — czy zastanowiłaś się, jaki 
odrzekła Teresa, mierząc ją wzrokiem od gło- | skandal. wyniknie z tego? 
wy do stóp. — Zresztą, -od duie dzisiejszego, — 
jestem, już pełnoletnią i dziś wieczorem opn-| moje, z mym charakterem, gdym zmuszona 
j- Byd znogić tę hrubin; də Rochabeilo i nawa 

jej ulegać, nie megąc patrzeć na nią? 
— Ja ją jednak znoszę i cierpię więcej mé 
siostry w gabinecie ojie, wpadła do jej pokoju.; ty, gdyż od dłnż:zego czasu. Ala powinnyśmy 
; | pamiętań o ojeu naszym, którsgo zdrowie z każ- 
— Zawiadomiłem ojca i hrabinę o mojem | dym dniem słabnie, a względem którego, jake- 
małżeństwie, a ponieważ ong obraziła mnie kolwiek była jego przeszłość, mamy do speł- 
w sposób brutelny, więa opuszczam dom. re 
— Ach! — zawołsła Helena, załamejąc reca, — | 
Właśnie tego się najwięcej obawiałam. 


jakiom było życia 


sa gwałtowaia — bo 
4: . 
(taag calszy nastąpi). 


U 


AGRONOM . 


tsoretyczmie i prakuycznia wykeztałcony 
mogocy Hê wykazać chlubnemi świadect 
wami z więkczych skarbów i gospodarstw 
postęrowych, zoszusyuje od 1 lipca 1894 
odpiywiednej posady zarządcy lub odwini 
stratora dóln. Tiižsza wiadom 56 w Biu- 
rze dzienników Plshna Lwów, 


Šstuosne pi 


UOS  sztzęki 
wykonuje atelier dant;etyczno techriczne 


B.BERGERA Mit i 


Lydwika l 5. 
aarre 


ai Ahne aata i 


i EAA a a 01003 i 

Poszukuje ,. 

ątrów ziemskich do kupna 
w .bezarzó 10G «o 540 
órugiego (w  tbsń.rze 


pen mej 
pinegi 
| POTEO 


1000 d: 5006 morgów, Z.łoszen':a|f ogniowej, gimnastyków, na libecye, na 


z opisem matku 1 p iawiswi ce- 
dy adresować należy: „Majątez 
ziemski? wiadomość w biurze 
dzienńi, ów Piobna. 


Jedynie 
prawdziwy korik 
tokajski jest konisk 
z pierwszej fabryki koniaka 
„w iokaj 
N Jenerałny zastepca. dla Galicji 
i Bukowiny EMIL JOLLES 
Lwów, 'vynek 43. 
Telefon 309. 


12-centowej 


Biblioteki powszechnej 


opuściły już prasę : 
Nr. 101. Korzeniowski. Maich 12 ct, 


Nr 


102, — Karpacey Górale 12 ot. 


Nr. 103—104: Świff. Podróże 
Guii<e'a t. IV. , 12ct. 

Nr. 105—106. Łermontów, * 
Księżniczka Mary. 24 vt. 


Nr. 107. Urbański. Z za kulis. 12 ot, 

Nr. 107—111 Korzeniowski, 
.  Kaniiekącęa, f 

112. Romanowski, Dziew- 
czę z yczki 


48 ot. 
12 ct. 


Proszę żądać szczegółowych Kata- 
logów |12-csntowej Biblioteki po- 


, twszechnej w księgarniach lnb wprusi 


od księguni na: iedowej Wilhelma 
Zukerkandla w Złoózowie. 

'Na 10-letni. jnbntensz Kościuszki! 

ı Księgaruia ł 
Wilhelma Zukersandla w Złoczówie 
poleca dla dziect i młodzieży 
I. O życiu i czynach T. Kościuszki, 
napisala Janiną j Badlaczek, 
Z por'retem bohatera. W pię- 

knej cprawie. Cena 25 ct. 

II. Kościuszko w Ameryce. Boha- 
terskiB8 czyny w alez o EN 
podiegłość, Z půtraem w 
pięxn*] oprawie. Cena 25 et. 


Nadsyłają:y 55 et. pr eksze pi- 


40 cm. złe 1, Spizea 4, l- 60 cm. słr. 1 č i w P, 
Suhak '1 nvoczpy ct. 59, Toja geident ozto w j m gt gy =e powyższe dwie 
40 60 cm. złr. 1. Ko alfa EE ksiąZecz i frajto, r 
4 4 i 1 r. zr. l, b E, ° š ; 
oes paoa Lt mil, Wino as) DO nabycia również wkaśdaj ksią- 
kie 2 Ł ot. b0: 101, 8r10 9 ATR az GA g S1 2-3 
b e aa i? Woyke Gór 


a Papi" yA So. mat ak a a * > s pia = ZYCH 


Z RAREN pat W, 


BANK ROLNICZY 


WE LWOWIE 
puteca 
do zzyiewu wiosennego 
k.nicz; nę, tym 'tkę, lucernę oryg. 
tanią wolne od kanianki; ra; 
grasy, sporek, łubin, wyzę, bobik, 
groch, buraki i marsh»w pastew « 
ną, koński ząb oryginalny amer; - 
koński i węgierski oraz nowy ga- 
tnnek „Koński ząń złoty“ (Gold- 
schónheit), kukusudzę y„msewn; 
„Fignoletto* o az wszaikie iuna 
nisiouą i zboża ja e. 
Wszelkie nasiona posyłamy do.stacyj 
oceny nasion celem zbadazia czystości 
siły kieżkow „nia. 
Nawozy sztuczne 
Z g arancyą za procent i jakość skła- 
y dników. 


Maszyny rolnicze 
z p:erwszorzednych fabryk. 
5:9 6-10 


To mogę stanowczo o mojej fabryce 
powiedzieć, bo tylko takie wielkie przed- 
siębiorstwo jak moje, może przez za- 
kupno gotówką olbrzymich zapasów 
i inna. korzęśc:.. tania wydatki na inte- 
es, które w końcu na korzyść kupują 
cego wychodzą. à 

wspaniale wzory *dla “prywatnych 
darmo i opł:tnie. Bogate książki wzo- 
sów jskich jeszcza cie było, dla kraw 
ców. nielrażkowyne. l 
Materye na ubiory perawieany 
1 zoskiny dla „Wys. Kleru, przepisowe 
wad ry: na ub smia dta c k. urzędni- 
ków, tli da «eter nów, , straży 


| 


bilurdy i etoła do grania, pokrycia „na 
wozy, gunie, tauże nieprzemakałne na 
ubrania myśliwskie, materyo do pra- 
nia, pledy podróżne cd zł. 4 do 14 

srta tego co kosztują, uczciy e, trwa- 
łe, czysto welniane towary, a nie tani 
sza y, nieopłacającs roboty krawiec- 

kiej, poleca 


Jan- Stikarotsky 
BERNO (Mauszester Austryj) 
Największy skład towarów sukieanych 
w wartości pół miliona złotych. 
SBE" Posyłka tylko za za!iczką. =opqy 
Listy w „olskin, niemie"kim, cze- 
skim węgierskim, włoskim, francuskim 
i angielskim języku. 508 


AE UPA E RENE WEI WTZ NTT WYZOTAO 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus Janutus) nasienia świeże i pewna 
na grunts sucha lub mokra zupełnie liche, 
na pastmjuka wyborna roślina, roz ządiana 
trwa kilka lat, Jeden korzec Wraz z w r- 
kiem kosztuje 4 złr., przy rakupnia naraz 
10 korcy dodaje się korzec bezpłatnia, Za. 
mówienia nskute zoia J. BULSIE. 
WICZ, sklad uation w Bortni 


Pierwsze 
Towarzystwo tkaczy 


od r. 1802 f: R 30 


ietniejące 
Zadawaj sw Kerczynie 
Ep ch I Będe ae 


KROSNA 


poleca osan, P.T. Publiczności wyroby 
czysta lumma, jak: płótna od najcien- 
syth di: najzr bszych gatankó vy. płótna 
piłbielone i szare, dreliszki na liberye, 
dymki zwykłe i adamaszkow=, ręczniki, 
zwykłe, adumaszkose i kąpielowe tu- 
rackie, obrusy vals i kolorowa ze ser: 
wełami chustki, fartaszki, ścierki itp 
w uatrs3 tkactwa wchodzące wyroby. 

Cenniki z próbkami rozsyła się franco 
243 i DYREKCYA: 


Za*ą] ogr du w Miżyńcu.p 
loco rczpoczynw z wiosną ib. r. 
sprze wż r 


ROŻ 


Cenniki na żądanie franco. 


Młóktorinęć, — Zarikcne w Wodak* 
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AER T KO JEDA RNE G Z OZ TO SCKWATADÓDKKE nica 


Kupuj a majstra a nie n chłopaka! i 
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